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Pol&ki nie p o trzeb u je  kom en tarzy . Zbyt- douroe 
tkw ią, nam w pam ięci jego  w ystępy , ośw iadczę- 
niii. j decyizye. ilekroć w g rę  w chodziły  in te re sy  
Polski. R om izya zatem  do tychczasow ego ptrogra*

n>u po lityk i angielskiej sprowadza i w s to s u n ­
k u  do  Polsiki praw  d o rad o b n ie  zm ian ę  n a  iep» 
sze.

Przed rewizyą politycznego programu 
Anglii. —  Lloyd óeorge zachwiany.

Kraków. HO st> c znia.
Od. kilku już dni krążą w  p olityczny-h  ko- 

lach Zachodu (iiogif.sj^i o zamierzoiticm u stąp ie­
niu Lloyid Cborge'Ł Pi n-a opozycyjna w y m ie­
nia. ju i  nawet nazw iska przą pu /.czalnych ka.n- 
lydatow  na stanow isko pa-en : era. w iol kobry ty j- 
-kiegu. Mają to być: obecny irunhćor A ust en 
C ham bem m a, lord Derby, b. am basador nn- 
zieisk i w 1 'ary%u itp.

Pogśask! te — raz juz przez nas m iłowane — 
aje są zupełnie lvy. jwdetaw y. O tein, ze Lloyd 
jeorge h i o czuje się zbyt pew nie na awpra s ta ­
nowisku, świadczy choćby fakt. odłożenia w \-  
Dorów do la :>y gm in. ł t ói *  m iały  się o u n y ' w 
lutym  b. r. Nie m ając  w idocznie porsłpektywy 
zwycięstwa rządowego. w olał angielski pme- 
in.i«r czeka* na szrzośli.wszą, d la  siebie potrę.

łteątly sw a - jak .. in/iomo — opierał Lloyd 
beorge na t. z w. k o a licy l parlam entarnej, z ło ­
żonej z konserw ulystów i części liberąJów. 
P krżtaltow r. nic s,io fcsj koalicyi nastąp iło  pod 

• koniec wojny pod iumim*, ukarania w inow aj­
ców w ojny i  w ypłaty przez N ^ m ry  o d sa to d t-  
wań. IIas.Ła to. ongi band'o popularnie w Ańglii, 
straciły  d z is ic  sn ą  w yra /n ą  barwę: nad T am i­
zą zupełnie praw io nie rn-iw-i się o nich. W alkę 
o ouszkodot,an*ia przojęm  w spadku po angrel- 
slkich śz  tern śerziaich pokoju n cc/m cedowana, w  
es*zekwo« anin siwych »łusizinveh praw Francya.

F ik t a w y  zaiem  k oa ilcy i rządowej w \n g li  
runęiy i  istn ien ia  jaj należy ju i  do przeszłości. 
D otychczasow i w yznaw cy Lloyd Geonge‘a a ta ­
kują  go równi siln io, j;ik przHriwinicy. Sztuka 
on tedy platform y do sW orzt-nia now ej koali­
cyi przo.. za łożfn ą  przez siebie pairryę narodo- 
w-o-Uberalną.

1 rudno rokow ać nadzicir Pila tych usiłow ań  
w .ielkobrytyiskiero męża StiinW skoro przeciw  
niem u stanęło  1 a*k silne ■itironniclwo jak n ieza­
leżni liherali. prowadzeni przez A squitha i 
Greya, Zarzucają oni Lloyd Gerge‘mvi, żę przez 
sw ą ..kapry ną i złudam i się karm iącą polity­
k ę  prowadr-i Anglię ua bezdroża i niweczy efok 
ty  odniesionego zw ycięstw a :

Stosunek L loyda Gooirgeka do pobitych \ ’c- 
mic-ic, oparty na dążnościach koncesyjnych, -po­
tyka r-ię z urz.cż.wfm i gl<jix>kim osądem  opinii 
an eielsk ic:.

N i o; Liw no temu poMKyka I.loyd Gecrg«*a der 
prowadziła na tle kcncejyi dla Niomioc do gro- 
z .ig*o na;.; ięcLi p* ■;itjr e.zm go z sqjmsznicy.ą Fran- 
cyą, - a i\ jo; ; a-e.., my.-l p u r-u u  mienia- z  Frań* 
c\ ą łk *vi gięli -k .i w :t:ra*dy cycch i usposobieniu  
s j; a 1 e cw ■ ii .■■ t'v 1 an^iglskf>go.

T’- dobm e j w-'w*, ęłiz-nu puiilyka UM^miora ni-r- 
ma jr« zl yt. wielu z.w<lenników. Nawet wycjąt- 
kowo r Mim no rozwią- a nie sprawy irlandzkiej 
nńc we v . i c h  sf rach Anglii sp ^ k a io  się 
z joduful-Lism * 17 j. no m.

wic.- Lloyd Cecrge po czterech Jatach 
sw ych w : iov, ycii r/j;*ilów staja 'przed 
bjtfrhą Wielki;,! i'h > lanii. Obarczony cie^erem  
a wy cii blędaw i niezręczności, .laik będ :i.e wy gin. 
<U'h) -u ’ *'’> joge. w *.lniach r.u j..liż-z'c ii
lrnd-n«.» .tKi-i- i p.ao*uii/:-:i<- A*cże dzięki swej gię- 
ks sci i /.n:i i om >'--(■ 1 kręlJMi Ł 'w  póKty ouyi li 

Pi'l-rt.f się utrzym ał. To jedno przecież nie u le ­
ga w ątpliw ości. /,.•> w p-.iiiryce nm giętkiej fr70> 
o'oti)v,'iije się w ażna pizeitddn*! i rewizya tloiych
czasow ych programów.

Dla Polski ba przemiana i rewizya nie jest 
bez znaczenia. P o lityk a  L loyda Ge'.'irgę‘a wobec

Wybór komisyj. —  Projekt zniżki towarów. —  Dal&ze oszcząaności. —  
Sprawa długów przedwojennych. —  Rada finansowa prz&crw moratoryum.

W arszaw a. (P \.T.>. Biuiro ^raso_we m in isb u - j tyam i m a się zacti*nowić i w najkrótszym  cza 
sth :. skarbni kom unikuje: Rada finansow a °d - ; sde w ydać oapow iednlo  w n k sk i. F,ón\1nięe, abra- 
byla pierw sze konstytucyjne zebranie w  dniach j dow ano nad zarządzę nip,rai. zm iorzającem i do 
17 i ‘28 bm. pod przew odnictw em  m in istra  skar- ] przeprowadzenia dalszych oszczędności w ad- 
bu. Po uchw alen iu  regulam inu obrad i  po w y- ! mini.skracyi. Ponadto rada ob rad ow ali nad  
borze frze/ h kom isyj, a m ian ow icie  p xzem y«o- | rozm aiteuii kw esiyam i. jak i?a\v: oraniem uimów 
w o-haiia lcw ej, finansow ej i  rolnej, o iw . ich  
prz" w odi.iorąoj ch (przew odniczący pierw szej 
kom ieyi p. B oniecki, przew odniczący drugiej ko 
m isy i p. Szaraki, przewodniczący trzeciej kom i­
sy! p. K aczyński) obiucluwano u d  zn iżką iM  
i  sposctseri przeciw di.hiianła  drozyin le. Między 
i;un.emi dyskutow ano nad projektom zniik? to­
w arów , taryf kolejow ych dla towarów eksiportw- 

• wych. która rnori ilu  w płynąć na jfywtszy rrch  
przem ysłow y. 7.10 wisi'.żeni om hez-roTiocia. polep , 
szem cm  bilansów  handlow ych, k\ó*ry to biilans 
w lis-top*i,.ii'ie U h l r ku p craz p ierw szy w yk a­
zuje przew yikę w yw ozu nad przywozam , a  to  
w cdhie obliczeń i  zes-toiwień urzędu sta tystycz­
nego., Haiia finansow a mul spr-cyalneiui kwca;-

ubeapieczoniowych w w aiutach ol>cych jurze- 
w alutow aniem  kap itału  akcyjnego^ N ajw ażniej 
swym punkt- im obrad była spraw a dlngów  przed  
w ojenayeh . R a d a  finarLŁowa po w yczerpaniu  

istotnej d jsk u sy i w ypow iedziała się przeciwko  
rewłzy? n sm ia n y c t ustaw* w o relacy j w tery . 
telnOści w w alutach  zaborczych, przeciwko  
wprow adzeniu ir.o;a*ory-.nn. a t<> zo w zględu nu 
c.hA(>s. jaki jaw  .stałby v ż.rciu gnsiKKlarczein o- 
raz 7.e w*Lglęrhi n*a au tor, .,“t od no nych usta.w 
i p-owagę jednostki m onntam ęj polskiej. Csłon- 
kowie rady lina-rnsowej ]\x lję li się . w rpracowa­
nia. k ilk u  pi-ojoktów usta,wedaw > cli \ye w ska­
zanym  ić dej za-kresj,. oraz w cwlp-jwiedui spo­
sób.

r

Podrobiony klucz.

K atow ice. (PAT.). DMpgacya Jasika kom uńi- 
l.U'e: W nory 7. dnia 28 na 20 om. popełniono  
kradzież w  biurach delegacyi polskiej do roko­
wań górnośląskich. Za pom ocą podrobionego  
klucza ktwrorzoiio pokój i srafą, w której m ieści 
się  część aktów  i  skradziono niektóre 7. nich. 
Skradziane ak iy  sk ład ają  się  ze w spólnych pro.

1

Część protokołów niektórych podkoirisyi znikła. —  
Aresztowany woźny delegacyi.

J iokólów  n iektórych podLOmisyj polsko-n iem ie­
ckich, u a z  odpisów  korcspondoucyj w s-pm- 
w n e h  lm ? ż ąc .v o n  n m i e j s z - i  '.'.-.i-ci, o  K i . c / .h f c ,  p o -  
sądzon\ jcsl woźny tLic-gacyi polshicj jKuecnu 
w  sw oim  czasie pirgzinaczniną radę ludow ą, ja ­
ko człow iek aodny zaufania. ‘.Yoźny ten zosftił

ł

Katowice. (FAT. . Niemieckie władze szkolno 
postanowiły w części niem ecktej 6 . ś lą sk a  
wprowadzić nieobowiązkową naukę języka poi- j 
skiego i zachęcać m łodzież do tej nauki w cka- I

z-ując na mo/.nosc 
ska na G. Śląsku  
zyka.

u/,; "kania |;q:v*vgo Stifiiiowi 
w ra7,io po?”adani»a tega j>;

Berlin, u AW). Zwiiązok i7a,wnd, wy kblcja.rzy I O pos*ar,OAVi(*niii wybuch,* straj, ,1 po w ii d ,ui- 
aiem iockicłi iuz> nił w szelkie przygotow kote do j la  centrala 7.wiązł;u w: zysitkic .;idzi-i i \ pr;. 
przeprowadzenia strajku  kolejow ego, który ma i w i ncyorćah u za p-ośrcdnictw *'m osobnych karye-. 
w ybuchnąć w- nocy z niedzieli na pOni.euzrałek. ^ow-.

Zamach na metropolitę SzeptyckiegP
Kom u zależy na zrobieniu z  m ego ,,h'-.roja“o n

1 WicdcĄ. (AW). ..Meucs. W iener ragh’.:,:i" o- 
J tr«ym t wiadomość z Londyn-, jak  lę jc.lcn 7, 

dzicrmiikoM- nowojorskich Aono***! tl zminachu wy

konanym  przez pewnego emigranta polskiego ca
m etropolitę Szeptyckiego. Szeptycki miai wyjść,
cało, Sijiraiwcę ?ximach.u miano aro-sztoiwać, któr.'
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zeznał, jakoby on i jięćdziejrtęcłu innych P°la» 
łaów m iało bvć w ysłanych  flo Am eryki celem  wy 
konania owego zam achu, (Cala w iadom ość jest 
vr w ysok im  stopniu  podejrzaną. Bye moż.-, że 
— w — a— p i / f w n

jest ocia klam liwem  powtóreeniem  plotki pism 
ruskich  o zam achu na Szeptyckiego i  to, w yko­
nanym  przez jakiegoś U kraińca).

Chwila Ijleżgca.

Przed rozpoczęciem conclave
Rzym. (PAT. IIava?h D nia 2 lutego kardynał j Wybory do komisyi kardynałów.

V u n t e ł l l  odpraw i rano m szę św. Po m szy od- ' * *
prawione będą m odlitw y pa-o cllge-ndo Sum m o  
Pontifioe. Tegoż dnia o g. 3 m. 30 popołudniu  
kardynałow ie zbior% się  w kaplicy św . P aw ła  
i przy dźw iękach hym nu Veni Cyeator udadzą  
s ię  n« conclave.

:ied zia lek

30
Sty cznia

Rzym. (PAT. H aras). Kardynał Mcrry del 
Val został jednogłośn ie wybratny na członka  
n ieszanej kom isy i kardynałów , która ma k ie­
rować spraw am i K ościoła interr gnum  papie- 

} skiego.

Paryż. (PAT.). Nowy m in ister dla dzieln ic o- 
-wobodzonych Reyhel ośw iadczy!, że upraw iać  
będzie w dalszym  ciągu pobtykę sw ego poprze, 
ijn ltą  Louchcuza. Oświadczy! jednak, że n ie  
będzie prow adził żadnych bezpośrednich roz­
mów z przedstaw icielam i przem ysłu n iem ie-

—  ■ »i —  —

ckiego. gdyż rokow ania z N iem cam i nalecą do 
atrybucyi m in isterstw a spraw  zagranicznych. 
Jest to jeszcze jeden  dowód w ięcej, że Poincare  
w swej polityce zagianieznoj zdecydowany jeat 
p»wi6cV stanowczo do dawnych metod roko­
wań m iędzy rządam i.

Wizyta amerykańskiego dyplomaty w Paryżu-
Paryi (PAL*. H avas). Am basador Stanów  Zje­

dnoczonych w7 Londynie H arwey przybył w czo­
raj dc Paryża.

W arszawa. fPAT. H avas). Prezydent m ini- 
-trow  P oincare przyjm ie w poniedziałek  am ba­
sadora Stanów  Zjednoczonych H arweya.

Lóndyn. (PAT. IIavas). W tutejszych kolach  
am erykańskich przypisują zapow iedzianej w i­
zycie am basadora H arw eya u Puinearego w y­
jątkow e znaczenie, a to "ae w zględu na m ożność  
zm iany stanow iska obu rządów wobec k 3n te .
rcncyi genueńskiej.

Charakter wizyty Harvay’a.
W aszyngton. (PAT.) D epartam ent stanu  za­

przecza jakoby am basador Stanów  Zjednoczo­
nych Harw.ty m iał przedstaw ić francuskiem u  
wmammmmmmmmammmma ~~ii i T k i i n w

prezydentow i miaińitrów Poancaremu stanow i­
sko rządu ant ery kańsk iego w  spraw ie udziału  

i Stanów  Zjednoczonych w konferencyi m iędzy- 
! narodowej w Genui. Am basador Harvoy nie o- 
j trzym ał w- tej spraw ia żadnych instrukcyj.
! — OOO —

i Konferencya dia spraw wschodu.
Londyn. (PAT.i B iuro R eutera donosi: Lord

Cnrzon przybędzie w o wtorek do Paryża na 
konierencyę m inistrów  spTaw zagranicznych
pośw ięconą spraw ie w schodu.

Gen. Neilet u Poincarego.
Paryż. (PAT. Hava.s). Prezydent m in istrów  

Poincare przyjął paizowodniczącego m iędzyso­
juszniczej ^oniisyi dla dozbrojenia N iem iec ge-*
n Krala N olleta.

Anglia godzi się na niepodległość Egiptu?
Londyn. PAT. Havas). Jak donoszą, rząd nn-

! _ ł _ o «  * m . i  1_ -     n i o , . l r  'JL C n g Mątzlski jesi sk oimy uznać niepodległość Ec‘P
fu pod pe-v. riym j/w arunkam i .m iędzy innem i 
przy utrzym aniu  stale tw iik o im  angielsk iego

u wybrzeży kanału Suczki ego oraz, gdy Egipt 
zobow iąże s ię  de zaniechania w szelk iej polityki 
przeciw ko interesom  angielskim .

Austrya pragnie zmiany systemu wojskowego
H eŚw esen. (PAT. Radio). R z .d  w iedeński za- i by A ustryi pOzwcltmo zmJonić dotyohczasowy

mierzą z\vvóc:ć się do Ligi Narodów z prośbą, |  Syilem wojskowy na system milicyjny.
aU M I

Propaganda bolszewicka w  Finlandyi
H elsingfors. PAP. Radio). We o/warteik i pię 

tek aresztow ano tu 8 -miti kom unistów , w tein
kilku  w ydaw ców  głów nych organów kom uni­
stycznych oskarżonych o n ielegalną  propagan­
dę upraw ianą w zw iązk u  z w ydarzeniam i na 
He spraw y karelskiej.

H eisingiors. (PAT.) Prz^wctlu-czacy kom itetu  
lińsk iej party! kom unist; czsej i reduktor odpo-

wiedzit-lny P ńskiej gazety kom unistycznej ro-
sta li uw ięzien i za wydani,e odezw y w zyw ającej 
do w alki w  obrocie Ilosyi Sow ieckiej.

lisia neiiii i gianity liosbiej wytofaie.
Helsijzgtors. (PAT.) W ojska, rosyjskie skon­

centrow ane na granicy fińsk iej zostały /w yco­
fane

• 1 Jagoeia m swakii boiszewinow. D Z J U A  BO BRY.

Londyn. (AW) Z Tokio donoazą, ża w ykryto  
tam rozgałęziony spisek bolszewicki. U czestn i­
cy sp isku  m ieli wym®rdować najpoważniej­
szych mężów stann. W ładze zarządziły w szelkie  
środki ostrożności-

liany jzadu w tam
Praga. (AW) W dniu  w czorajszym  zjaw ili się  

u Makaryka pmod staw i ciele w iększości stron ­
nictw  Zgrom adzenia narodow ego łą.cznie z 
Drom Beneszem  celem  zastanow ien ia  s.ę nad  
•praw ą ew entualnej zm iany rzędu. Po w yczer­
pujących obradach stw ierdzono, że w  obecnej 
ch w il, n ie m ożna d o p n ie ć  do" przesilenia ga­
binetowego.

Z dwojga zfego
Pan Piotr wyszedł na przechadzkę:
Dniem, zimowym Się zachwyca __
Przez ulicę pędzą aula,
Na chodnikach ślizgawica.
Na chodniku się wywalić 
To rzocz wcale nie wesoła —*
Więc przechodzi na ulicę,
Wtero — gumowa pędzą koła.
Piotr odskoczył —  chodnik śliski 
Złamał nogę — jęknął: ..Psiamać! 
Zaro.ie.st/ autem dać się zmiażdżyć 
Wole przecież nonę złamać I...'-

• • •

k i .

Ksfen darzy k:
Martyna
Wschód słońca- S'3S 
Zachód słońca: ó 50  

•  Długość dnia: Ó'5£

TEATR UL J. SLOWACUEOO.
Wtorek: ,łlcrsztrń>kl“.
Środa: '..Korsz;vitski".

.TE A T  a  . v ó P flR A  I 01* EF.ETK A
Wtorek „Cavalleria Rusucana” i „Pajace”.
Środa: „Kakaowy siryjaszek”.

T E A T R  iiA Ś A T E L A
Wtorek: „Ulubieniec kobiet”.
Środa. ..Ulubienice kobiet'.

G'.rr " - "  '• -Wł NOW OŚCI
Wtorek: .Krowoderskie zuchv“.
hroua: .V icczór baletowy .
WYKI .ADY ZWIĄZKU LITERATÓW W DOMU 

ARTYSTÓW (PLAC ŚW. EUC13AL
Czwartek, prof. dr Józef Fiach: .,Listy miłosne

w różnych wiekach'.

[nem lis y  u n r  Juiodzecia Polski"
Odznaczeni orderem „Odrod:enia Polski , o 11* 

nio są częściowo lu t całkowicie zu*:n eui z ophw 
ty za odznaki, winni uiśck rządowi należność 
w w ysokości t ustępujące}:

Za odzuaki klasy pieft. szej i. z w. wstęgę 
wielką, krzyż wielki, or: z g-.wazfię — marek poi*
skich 30 tysięcy, za klasę drugą __ t. j. krzyż
oraz gwiazdę) —  15.000 n,kn.; ;ia klatę trzecią, 
t. j. krzyż z wstążką na szyję 10 000 mkp.; za 
klasą czwartą, t. j. krztż z wstążką uo za»vic* 
sz»nia na piersi — 80G0 inkp.

— o o o  —

Himsioiiowa mmte i m .
Argielscy buruwsur/.c odbyli w Paryżu konfereu* 

cyę . z l.i ruit-irzan.i a iasu franc. Po krnfutn* 
cyi tej burmistrze angielscy zdeklarowali się jako 
zwolennicy międzynarodowej organizacyi buraii 
strzow i prezydentów iuiost, która byialiy jeszcze 
jednym w ęzłem łączącym ze s-obą narody.

— o o o —>

Czy i [owystawia jowieiji na „Tsisu noznonskiis*'
Prztd kilku dniami niektóre pisma don,osły, że 

władze sowieckie zamierzają nadesłać na II.
Targ Poznański eksponaty wvrv’.- w w l!usyi. —
Jak nas unormuje miejski Urząd Targu Poznań* 
sltii go, wiadomość ta jest nieścisła. Przemysł ro* 
syjski, którego produkeya jest do.ąd minimalna 
i nie wystarcza uia wtwiiijcitno potrzeL\v, nie 
weźmie udziału w II. largu  rozreńskim  w cha. 
rakterze .wystawcy, spodziewany* jest nctomiz « 
przyjazd na czas Targu do Poznania licznych 
n isyi sowicckicli, gdyż to da im możrrść zapo* 
zian ia  się z przemysłem pdskun i p>oczyidenia 
zamówień z różnych gałęzi przemysłu.

!  ę fciłffii wyplsła ilto ili? .
Słysząc o wypłacie odszkodowań niemieckich, 

wynoszących miliardy, wyobrażają ^.bip ludzie, 
że wypłaty będą dokonane v  markach złotych. 
Oswoiliśmy stę z tak olbrzymieli; cyjram:, sły* 
sząc, że rz;|d rosyjski robi swe obliczenia w bi* 
lionach, że miliardy nie wydają się czcmś nad* 
zwycznjnem. Trzeba jednak zdać sobie sprawę, że 
131 miliardy marek złotych nie mogą być wypla* 
conc w zlocie z tej choćby przyczyn; . ze cgólny 
zapas złota na śwlecle wynosi tylko 75 miliar* 
dów marek. To toż Niemcy zapłacili tylko 80 
milionów marek złotem, częścią w nianacie, glós 
wa-le koronami austryackiemi, częścią zaś w sztas 
bach złotych.

Ten drogocenny ładunek został zawieziony 
przez urzędników Banku Rzeszy' do Hamburga i 
złożony w skarbcu tamtejszej filii Banku Rzeszy, 
skąd częściowymi transportami załadowany został 
na okręty, jadące do Stanów Zjednoczonych. — 
Sumy te zostały ubezpieczone w rćżmch towa* 
rzystwaeh. Pierwszy, miliard, przeznaczony dla 
Francy i, został zawieziony do Paryża w i  wek* 
edaeh.

— o o o  —

Nocna komunikacja powietrzno,
W najbliższych dniach zostanie wprowadzone 

nocni komunlkacya powltńrzr.:* między Londy* 
nem ■ Paryżem. W sferach lutniczych są zdania- 
że komunikacya ta nie będzie przedstawiać ż&* 
dnych niebezpieczeństw. Wzdłuż drogi zostaną wy* 
budowane aerodromy, które ta  pomocą znaków 
Iwiatl&ych będą wskazywać aeroplanom Ich dro*.
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go. oraz *ńłę i kierunek wiatru Ostatnie wypadki |
w lotnictw ■> bowiem twwolnnc b» y przez rOęui*

cę w kierunkach
sleincu juwietrzn.

w iatru w ao ln jch  i górnych

(z) Tegoroczne bardzo  s iln e  m rozy p o c iąg ą ją  
za s -b ą  bardzo  liczne oliary .z ludzi pen. Codzien­
nie n iem al donoszę, d.zieni; iki o  now ych w yp ad ­
k ach  zam arzn ięc ia  nn śmiesrći

W czorajszy  d zień  p rzyn iósł m o w u  w tym  r o ­
d zaju  w ypadek, k tó ry  jednakże prócz <ych nosi 
jeszcze im < cocliy.

Oto okuto co :>i i i :y S lTurn' znależh przechodnie 
ko lo  fo rtu  Sir 9 .m iędzy K row odrzę a  Łulwso* 
wem) m ężczyznę, dość d o s ta tn io  ubraiif&go, leżą- 
żącego na śniegu.

K ilk u  z obecnych wyraził::- przypuszczenie, ze 
lezący jest zapew nie 1#lkc w stania luocao p o d ­
pitym .

Naty ch m ias t zab ran o  snę do ratow aflm  niezna. 
n.pro m ężczyzny, jeetnako-\' oż w szelkie zabiegi 
OK-azały się bezsku tecznym i.

Po bliższem  b ad an iu  ckas-ato się. że 
B I LY TO JUŻ TYLKO ZIMNE ZWŁOKI MĘŻ­

CZYZNY,
k :try  praw dop o dobnie ulepi zamarznięciu. Ciało 
jego było  zupełnie sztyw ne i ta k  przy m arz ło  eto 
p  dtoża. z  lodu, ż.e ledw ie z t/rudem u d a ło  się  je  
od j’wać.

iictzzwłoaznie zaw iadom iono o w yipadku pogra* 
towie ra tu n k o w e . k tó re  przewiozło zwłoki mąż* 
e oyany a o  u k ła d u  m edycyny  sądow ej. i  

T u ta j jed n ak że  pokazało  .się, że n ieznany m ęż­
czyzna m ógł t e ł  paść ofriaą napadu rabunkow e­
go, na d e le  bowiem

ZNALEZIONO LICZNE ZNAKI,
św iadczące, że nier-timiy p an  z o s ta ł siln ie  pob ity  
jak im ś tw ard y m  prze im io ł em.

Na gluw ie zw łaszcza znaleziono caiy szereg 
duży ch sińców, a naw oi kilka r an, k tó re  w sk a ­
zuję jasno, że mężczyzna został pizedtem  pouity. 
W łosy b j ly  zw alane r.aki?.opłą k rw ią . N ie je s t 
v» jęc  wj k luczo  ic-ii, ż< na idącego  mężczyznę na­
padło k*lku rabiuciów. którzy go kilku silnemi 
uderzeniami pczfiawili przytomność1-, a  na.stęipnip 
ebra.boAaws.zy, p ra :n ieś li na inne m iejsce d la  u* 
?<>7,anu w ania zam arzn ięc ia , poczem  zbiegli.

JYzypu sączenie 'o  pe^.wii rdzatb  fak t, że p rzy  
zw łokach  nie znaleziono Stadnego dow odu orob^ 
stefcO, przy  pom ocy !-.Lóręgo m eżnaby stw ierdzać 
uleni vrzność- z ,irnnrtov  aam -so, jak o też  żadnych  
kosztow ności, k tó re  zdaje isię, o i-i-e z w yg lądu  
w nosi '- m ożna, — posiad a ł.

Co więcej, o k ilk a se t k roków  < d miiojsoa, w 
k tó ie m  znaleziono zwl ki. odk ry to  w ydeptany 
pla.t śn iegu z w yraźnym i znakam i k rw i.

Ślady»slóp, k tó re  m róz u trw a lił, ws-kazioją na 
:to, ze opraw ców  ihylo k ilku .

Nie je d  to je sz  ze  pew ność, jed n ak że  zazna 
rzy ć  trzeba, żn p raw do p o d o b ień stw o  jurzyipusB-* 
cz.enie stw i e:\lza cały iszcu1 eg innych .pom niej­
szych , a jo tn.-k bardzo w ażnych w śledztw ie po- 
licyj;;em , iaktów .

P rzód  p o l ic ja  k rak o w sk ą  sta.neta nowa za/rad* 
k.n, k tó ra j p rzypuszezae należy, tym  n z r m  zosta- 
nie nuzśw ietlona.

„Dawaj 300000 marek alnd...życie"!
Dr7Ałmiti3 90 coł iks »    -- ** ± .i .  . «_ • _ . . ■Przemyśl, 29 styicmiia 

P rzed  k ilk u  d n iam i dw aj sp raw cy  dopuśc ili 
się w  śró d m ieśc iu  zuchwałe gę napadu rabunko 
u ago na osobie wlaśoicieln domu tauktbmgo p. 
Pinkasa Hausui«na.

Gdy p H au sm aji, żiam knąw azy k a n to r  o-koio 
godziny  7 w ie czarom  w racał d o  dorim , n io sąc  w 
tece p ien iąd ze  iSirftóbwo, w  meo®wdie*lQ»iej s ien i 
d o m u  przv u l. K -prniku, gdzie  mieszika., z a s tą ­
p ił m u  drogę ja k iś  m ężczyzna, potrącił i  rzek ł: 
„przepniuszam". G dy p. Haiustmam s ię  csdwróciJ 
nagle drugi mężczyzna wyskoczył z ukrycia i

począł żdaznym  prętem osiad ać  go po głow ie.
P . H a n sn ie n  'uwo!-?*: w d o  n ap astn ik ó w , 
by go ni*; z ab ija li i podał m i tekę z p ie iiiądznu , 
k tó r ą  m isa v\ r ę k a /h .  Byl.i ram  g e ró w k a  w k w o ­
cie 300.00(' mk ]H5/.uw ii.s: sz\ się z tru d em  do 
ndLsziŁŁnjiu, -p . Hansnum zaw iad o m ił policyę, 
k tó ia  n a ty c h m i. ai wuj-ożyła p o szu k iw an ia  zs 
zibLegiymi z pi-ei ęó.zn.i p inw cam i n a p a d u . — 
W uzo ta i a resz to w an o  obu, są (o zn an i bandyc i 
M ichał K ozak  i \J h h  r! M ielnicki. Odstaw ' ino  
ich  b o  anesztów sąd ew y rh .

Cieszyn, (Tel. w-ł... N asz korespondent donosi: 
One-gdia j w Dolnej Łommie około 11 godz. w no­
cy nepadito -4 bandytów na dom  w ójia  Jsroego  
Fiedora. Jeden z rabusiów  zaaukał do drzwi, a  
udając listonosza, p i wychodzącego 2 w ażnym  te* 
legramem, osiią.gnął to, że go po chw ili — nic 
złego siię nie dom yślając — Fiedor w puścił do 
izby. Gdy następnie Fiedor .-dęgnął po Lampę, 
by za/palić światło, j r n J ł  się fa łszyw y liston osz

na ni«go, a chw yciw szy za szyję, żądał pieniędzy.
Fiedor, pom im o podeszłego ju ż  w ieku, ch ło p  s il­
ny, u d erzy ł n ap as tn ik a  te k  m ocno p ięśc ią , że ten ­
że runął na ziem ię. W trm  momewucie o trzy m ał 
o d  jed n eg o  z ukyytych  w ^a.sadce jesizcz.a 4rneclr‘ 
drabów Śmiertelny strzał, &. n.aist.ę;mie, gd> go 
n ap t-jin icy  wywketkli z sieni jeszcze dalsza dwa 
strza ły  z  browningów, tak , żerna m ie jscu  wyizio* 
n ą ł Iduclia.

Przemytnicy w orszaku pogrzebowym
w

Cieszyn. (Tel. w ł.). Naaz looro^pondom  donoe |  w szech m e szanow anych  obyw ateli. Za karawia- i 
sol»otę. odibył się  tutaj pugraeib jednego z  po- n rfn  k ro czy ła  ro d z in a  o k ła d a ją c a  się z ikilkuna*o k ła d a ją c a  się

' s tu  osób, o raz  bardzo  liczny  zastęp znajom ych i 
p rzy jac ió ł, k tó  ?y głośno?, op łak iw ali bcres-in. 
s tra tę , ttd y  orszak pogrzebowy m iał przejść 
m ost, stanow iący granicę polsko-czeską, urzę 
dcicy cłowi za in te resow ali się niupmianwo żywo 

.. tą  g ru p ą  zbo-lniych uczrs-tników  sm utn- ł>o obrzę: 
1 du  <i p rz \ puścili t j ik o  rodzinę, w szystk ich  in ­

n y ch  za ś  zatrzym ali, celem  przeprowadzenia u 
p ou czegó ln ych  osób rew izyt 

O kazało  się, że w łaśn ie  ei na jwięcej , z łam ani" 
i s tra tą  „p rzy jac ie la"  nieśli ukryte w  kieszeniach  

artykuły, podlegające ocleniu, a przedewszyst- 
i kłem... cukier i alkohol.

Z TEATRU IM SŁOWACKIEGO. tYc.ornjs ■ 
przwjstnwTrtnc 1 lorśztyńskiego wypadło imd każ­
dym wzglądem wspaniale. Przy to.j spostibncici 
nie można nne wspomnieć o wielkim trndzie. 
ktorego się podjęta dyrekcja, Teatru im. ttowa. 
ekiego wespół z artystami, co zresztą araówinu' 
di.ktadnio w fejletonie w jutrzejszym numerze. — 
Wysiłek ten chlubnie świadczy o wielkich zainie-r 
r/.eniaeh tego teatru, co też niewątpliwie puL-li 
c z j i o ś i - krakowska przyjmie 3 wielka ra tlością. - -  
V ielko dzieło Słowackiego przez długi zapewne 
czas nie zejdzie z afisza, ciesząc się ogótnem z a. 
interesowaniem. Podnieść też trzeba niezwykle, 
sprawność persona lu technicznego teatralnego. 
dzJęki któiugo procy wczorajsze przedstawień 
skoiiczyło się o gooz. 11 min. 15. Dalsze przed, 
stawienia pójdą zapewne jeszcze sprawniej.

Dzisiaj w poniedziałek z powodu żałoby 
zmarłym papieżu przedstawienie nie odbędzie

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKŁ 
w poniedziałek 30 b. m. ze względu na u tor. ■ 
stości żałobne z powodu zgonu papieża Kenedyś. 
ta XV przedstawienie nie odnędzie się. Jutro w 
wtorek 31 b. m. ..Or alleria Rnsticana” i .Pajace 
z występem p. Wolińskiego, bohaterskiego ten«ę-a 
Opery \varszatV5 kiej, którego śliczny gtos znajduje 
ogromne uznanie. W środo 1 lutego „Kakaowy 
stryjaszek". W czwartek i piątek opera Puccinie.- 
go „Madame ButterDy".

KONCERT Z. JAROSIEWICZ, świetnej śpiew-a-. 
czki. odbędzie się w niedzielę 5 lutego b. r. u 
Staiwrn Teatrze. _

KRAKOWSKIE™ilURO KONCERTOWE E. Rt's 
JANSKI jtozyskalo na szereg koncertów w Pol­
sce w lutym i marcu najsławniejszego dziś czoj 
listę Arnolda r óldc-sy‘ero, znane śpiewaczki: Ja­
dwigę- l.acbowską i Adę Sarę oraz świetna 
-krzvpaczkę Almę Modie.

KONCERT PAWŁA GKUESlfcMH ś w i a t o w e j  
słowy winlonczel.sty, odoedzie sie nieodwolalni-: 
we czwartek 2  lutego w wielkiej sali Starego 
Teatru. Występ słynnego mistrza będżio niezwja 
kła biesiadą artystyczną dla muzylalnyeD sfer 
Krakowa. Koncert zapowiada się tłumnie. Bilety 
j c s z c z i  do nabycia u Krzyżanowskiego a-y. 
nok A- -Bj

BRAT CARA ZAMORDOWANY. „Rote Falino" 
donesi, iakoby stwierdzono obecnie. że jjdyny 
Lrat ostatniego cara Dosyt, wielki książę Michał 
Aleksandrowicz został zamordowany w Pei-ruie jer 
szcze w połowie lipca 1918 r. Morderstwa rireli
dokonee łolszew icv.

REPUBLIKAŃSKIE NIEMCY CZCZĄ JESZCZE 
CLSARZA WILHELMA „Morwaaćts" użala się, je 
szkoły niemieckie obchodzą w sjiosób bardzo uro= 
czysty rocznice urodzin b. cesarza Wilhelma

ZNIESIENIE PRAWA INKCHU W AMERYCE. 
..Times' donoszą 1. N Jurk j. że Izba r, ;/--zon; 
iertówr uchwali ustawę dekret';jnc;i zniesieni - 
jiirawa lynchu w Stanach Zjednoczonych, firzę. 
dnik, któryby zastosował obecnie prawe lynchu 
skazanynr, zostanie na znaczną karę pieniężna luh 
też na pięcioletnie więzienie.

(t>  K SA W ER A  OŻAROW SKA. W d n iu  24 bm. 
ziraarła w  W arszaw ie  d łu g o le tn ia  b. przeiożczn^ 
D om u opieiki N. M ary i P a n n y . ś. p. M a tk a  K sa ­
w e ra  O żarow ska. Ł ąąnęja  w  Bogu, licząc la t  8 i 
i spędziw szy  iS la t  w Zgro-mad-z-niu S ió s tr  M a­
tk i  Bożej M iłosierdzia. Ł'. p. M atk a  K saw era pie 
s ta w a ła  p rzez  25 la t  u rząd  w ik a ry i g en era ln e j 
i  p o ło ży ła  dla  rozw o ju  tego  ż-grom edzcuia, za j­
m u jąceg o  s ię  opiek* n a d  m o ra in ic  zan iedbań  p- 
m i d/ż-iewczętami, wiólKie zasiługi.

ŚLUB W AEROPLANIE"ff
D3a Czytelników „Gońca Krakowskiego

Bllłsze szezegóiy w najbliższych numerach.

< «
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Polaków z zachodu.
Kraków, 26 stycznia.

Jakkolwiek bardzo ważną i doniosłą jest spra- 
- we repatryacyi wygnańców polskich ze wscho­

du, nie można także zapominać o łych softach 
tysięcy Polaków, których przedowszystkiesn po* 
Utyka eksterm inacyjna rządu pruskiego, jak  i 
wiminki ekonomiczne zmusiły dio wyemigrowa­
nia w głąb Niemiec na zachód i do osiedlania 
się tymczasowego przeważnie nad Renem. W y­
chodźcy ci, których liczba wynosić może około 
400.000 ludzi, pragną przeważnie w większości 
swej również powrócić do Ojczyzny.

Jest to matcryał ludziki pod względom ekono* 
macznym zarówno jak narodowym bardzo w ar­
tościowy.

Pomimo usilnych zabiegów rządu pruskiego, 
aby ‘wynarodowić wychodźców polskich, pozo­
stał: oni pod względem narodowym najlepszymi 
Itokkami. Jednocześnie zaś zahartowani w twar 
dej szkole życia, nie zapatryw ali się nasi wy> 
ohodźcy na sprawę opcyi jedynie z punktu uozu- 
dowfgo, lpcz również i z puąktiu widzenia mate- 
ry&lnego. Zrozumieli oni, że ' masowa imigracya 
do kraju 400.000 wychodźców jest niemal niemo 
żliwą i mogłaby się stać klęską równie dla nich 
san.yich, Jak również dla kraju. Dzięki więc roe> 
ważnym przestrogom udało się czynnikom mia­
rodajnym 2iaagitować, aby na razie pow racali 
do kraju jodynie ci wychodźcy, którzy muszą,

lub ci. którzy posiadając pewne oszczędności, 
n ogą, powróciwszy do kraju, na razie dać so­
bie samym radę, nie oglądając się na pomoc spo­
łeczeństwa. lub rządu.

Wobec tego, — jak się okazało z informacyi 
koi aula naszego w Essen, do dnia 10 b. m., t. jf 
daty prekluzyjnej, optowało na necz  Polski 410 
tysięcy Pcdakówswychadźców. Pomimo, że jest 
to zaledwie 10 procent całego naszego wychodź- 
tiwa w Niemczech, akcya ta przedstawia nie­
mniej wielkie trudności.

W celu ujęcia w karby całego ruchu wychodź 
czego, usysternicowania i zapewnienia racyonab 
nej pomocy powracającym do k ra ju  wychodź- 
eon’, t  Niemiec, utworzony został jeszcze w m aju 
roku ubiegłego w poznaniu Komitet reemigra- 
eyjny, który postawił sobie za zadanie powyższe 
cele. Komitet ten wyłoniony został ze Zjednoczę 
nie. Narodowego Polskiego, — jest on ściśle bez* 
partyjny.

Jedną z pierwszych czynności Komitetu reemi 
gratyjnego było zapewnienie całej akeyi solid­
nych podstaw jego działalności, w tym oeliu ww- 
gindizowano bank pod nazwą „Towarzystwo k re ­
dytowe dla osadnictwa reemigrocyi", którego za* 
daniem będzie udeielanie wychodźcom pożyczek 
n i  budowę domów. W ten sposób przynajmniej 
początek akcyi na rzecz 40.000 Polaków z zacho­
du postawiono racyonalnie.

•wyrzec się akcyi germanizatorekiej nawet obe­
cnie. Troskliwość dla szkoły niemiieokoj na 
Pomorzu jest pokrywką dla wskr;e: rewia 
wpływów niemczyzny w szkole polskiej. — 
Najazd gdańskiego nauczycielstwa na Pomorze 
byłby groź nem niebezpieczeństwom dla szitoil 
polskich. Dotychczas bowiem; wskutek epe- 
cyalnych warunków i braku sil nauczyciel­
skich, w niejednej szkole polskiej na Pomorzu 
pozostali dawni naucuycide Niemcy, którzy 
zdali wprawdzie żądany egzamin z języka pol­
skiego, lecz nie władają nim  dostatecznie.

W takich w arunkach niem a oczywiście mo­
wy o duchu polskości w szkole. Nie niemiecka, 
a polska srkoła pomorska jest raczej upośle­
dzona i nasyłanie gdańskiego nauczycielstwa 
byłoby dla niej nową klęską.

Kraków, 30 stycznia.
Związek dla popierania niemazyzny zag ra­

nicą odbył przed paru  dniam i swe posiedzenie 
w Gdańsku, na którem omawiano sprawę szkol 
nictwa niemieckiego n a  polskiem Pomorzu. 
Nawoływano do zbierania pieniędCy na oed© 
popierania tam tejszych niemieckich szkół. — 
Senator dr S trunk w referacie oświadczył, ie  
wiprawdzie Polska dotrzymuje form alnie o- 
chnony mniejszości narodowych, w rzeczywi­
stości jednak gzkoła niem iecka jest „upośle­
dzona" wskutek odpływu a ił nauczy cielskich 
do Niemiec, braku lokali szkolnych, nieudzie­
lania uczniom zniżek na bilety kolejowe etc. 
Nawoływał następni© gorąco, by młodzi nau­
czyciele gdańscy obejmowali posady na pol- 
skiem Pomorzu, gdzie będą mieli szeroki© po­
le do działania i dobre wynagrodzenie, gdyż 
gminy niemiecki© gotowe są płacić im wedle 
ustawy pruskiej pensye przeliczoną na m arki 
polskie, a częścią płatną w wolucie nieonie- 
dkiej. Dla nauczycieli gdańskich nie będą przy- 
t«m istniały trudności, stawian© przybyszom 
r. Niemiec do Polaki. j

Ta nowa ofenzywa pem iecka na polskie 
szkolnictwa pomorskie powinna zwrócić uw*. 
Hę naszych w ładz szkolnych . Niemcy ni© chcą

Tygodnik obrazkowy dla dzieci
p o d  ro d a k e y e

M . B U Y N O - A R C T O W E J
Kwartalni* z przesyłką M k 550.

Hiipiiia llftie. Im , Ł Świat 35.
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Kto może zostać kardynałem
Historya godności kardynalskiej. —  Warunki jej uzyskania.

Kraków, 30 stycznia, 
gdy konklawe złożone *W obecnej chwili, 

kardynałów, m a dokonać wyboru nowej Głowy 
Kościoła, szczególnie interesujące dla szero­
kich kół jest zapoznani© się z sam ą isto tą go­
dności kardynała, jej bisioryą i  w arunkam i jej 
uzyskania.

Oto co w tej sprawie pf&Łe wybitoj ducho­
wny i działacz ks. Szkopawski:

Od cardo (zaw iasa) nazywał się w płetwo, 
tnym  kościele w Rzymie duchowny, mający 
stały unząd czyli ty tu ł przy jakim ś kościele. 
To był cleri-cus cardinalis. Był nim  kapłan, 
spraw ujący czynności parafialne, dyskom ja-
-iriiTuT - ŁTUjj-JTj

dnej z siedmiu dzielnic, na  które podrótouc 
Rzym, a  w każdej aarządzał on azj u talam i i 
przytułkam i, był biskup okołiozny: Ostydi,
Porto, Adbono, Sabino, Tusculum  i Praeneeta

Gdy Rzym chrześcijański arię rozróel i du- 
rhowieiustwa przybyło, tam ci pierwotni zaczęli 
stanowić kolegium, senat — ich Papież wiy. 
wał na radę, oni pomagali w rządach. Zostały 
tytuły przy kościołach, tytuły biskupa, kapła- 
na i  dysk ona, które przechodziły na nastąp, 
ców jak  w ypadło. W ten sposób biskup zosta 
wał kardynałem  dyakonem, swykly k*»ędn _  
kardynałem  kapłanam.

Liczba kardynałów była różna Sykotua V

Tadeusz Peiper.

„Wielość rzeczywistości".
Naszej ubogiej 1 za jąkanej literaturze este­

tycznej przybyła książka, która powinna wzbu­
dzić żywe zainteresowanie wśród wszystkich u- 
świadomionych dewotów satuki. Książka ta jeet 
pracą p. Leona Chwistka o tytule, przeniesio­
nym w nagłówek niniejszych uwag. Mimo za­
strzeżeń, jo kie można przeciwstawić tezie au ­
tora, mimo zarzutów, jakie należy podmieść 
przeciw sposobowi jej przeprowadzenia, „Wie­
lość rzeczywistości" posiada kilka zalet tak 
rzadkich w nas-zem piśmiennictwie filozofiezno- 
eetetycznem, kilka zalot tak baa-dzo odbijają­
cych od m artwoty tego zielnika obcych id ii, ja ­
kim  są przeważnie prace naszych estetyków, te  
obok książki p. Chwistka nie wolno przejść z 
milczeniem nieuwagi. P. Chwistek dal rzecz o 
śm iałej konceipcyi i  o samodzielnym wywodzi#. 
Jego teza roztacza przed nam i widnokręgi tak 
nowo i tak nieoczekiwane, usiłuje narzucić nam 
widzenie św iata i życia, tak  dziwne i tak  obce, 
i© budzi w nas m ieszane uczucie n iepokoju i 
buntu i ie  gdyby naw et zawiera:a prawdę, po­
wzięlibyśmy dacyizyę widzieć w niej tylko fan­
taz ję . Cokolwiek zaś możnaby powiedzieć o wy­
wodach autora, jedno pozostaje niezaprzeczo­
ne: s.% sam odzielne, oryginalne, swoje w ypraco­
wane. pi «czolowicię w warsztacie własnej gło­
wy. -Ta dwie zalety: śmiałość- tezy i sarfcto ielt 
wość jej przeprowadzenia powiuny ocalić książ-

i kę p. Chwistka przód nieuw agą tych wszystkich, 
jfktórzy zajm ują się poważnie teoryą sztuki- 

Teorj a  p. Chwistka dałaby się streścić w  na- 
| stępujący sposób: Przekonania, ie  istnieje jedna 
i tylko rzeczywistość, jeat błędnem. Należy pavy- 
! jąć istnieni© conajmiraiej diwu rzeczywistości: 

rzeczywistości wrażeń i roecBywistoóci reeczy.
A nawet być może vw tej części swoich wywo- i 
dów autor ni© w ypow iada sądów  dj©finityw. 
nych), ż* otook tych dw u rraeczywistoóai należy  
przyjąć jeszcze drwi© inne: rseezyw istośt w yo­
brażeń i rzeczywistość „fiaykalną". — Z tego 
postawienia spraw y wyciąga' autor szereg wnio­
sków  w odniesieniu do zagadnień, wydobytych 
na porządek dzien n y prz>.« ruchy artystyczne  
ostatniej doby. N ajsubtełn iejseym  t  tych  w n io­
sków jest argum ent praaclwko postulatowi n a ­
śladowania rzeczywistości. Jeśli nie istnieje je- 

’ dna roeczyw lstość, lecz cztery rzeczyw istości, to 
którą * nJch m a naśladow ać artysta? P ostu lat  
okazuj© się nieokreślonym  w  awojein znaczeniu. 
„Cóż więc sostej© — pow iada au tor — * tak  
w zruszonej zeeady n aślad ow an ia  rzeczyw isto­
ś ć ?  Ni© de się  zaprzeczyć, ża nic. Okazuje się , 
że pojęci© rzeczywistości ni© może odegrać w 
teoryi sz tu lf pozytywnej roli..."

Teorya odważna, o szerokim obwodzie, i to- 
prusaającn na gościńce nieprzewidzianych przy­
gód kiteleiktnadnych. Czy prawdcawe ? Ni© mógł­
bym tego powiedzieć. Ni- wtedy imperatywy m iej­
sca w strzym ują mnie od bliższego o! re sieni a i 
uzasadnienia mojego sądu. Zresztą nieprawdzi­
wość pracy p. C
w ad ą . S iln ie j, an iże li

w ndej brak dowodu. J e s t  rrc c z ą  charakterysty­
czną, ie  fundamentalni* teza o o d ręb n em  ist- 
nieniu rzeczywistości wrażeń i rzeczywistości 
•■noczy n ie  została przez au lora udowodniona 
Nie chodzi mi w tęj chwili o w artość  logiczną 
przytoczonej argum entacji, aj© o coś ctokawi 
aeogo, o coś, co  wymownym krzykiem nieobe­
cności rewcluj©  magiczni© genezę psycliologicz- 
ną mvoaelnej idei auitora. Go ou>. .ś;isic rzacz 
bioi-ąc, jyyyed* stwieodaić, że p. Chwistek ni« 
podjąj woale poeytyweego dowodu swojej tezy, 
Na stronie 35-łej, k tóra jest contrwlnyim punk< 
k m  k siążk i, zanosi s ię  n a  ten dow ód, za iosi 
się... 1 na  k m  koniec. A ufLr poprzeetal na  jo- 
dnem  zdaniu tirgumetotaicyi i n* jednym , m ocne 
swęhaaytn pnykladcie i *  mało, ażeby przepro- 
w adzić dow ód tezy; dosyć, c ż e b r  o d k ry ć  jej ge« 
uczę. Odinosi się  w rażenie, ż© zasadnicza rćea 
k s iążk i z ro d z iła  się w irm >śle^.au-era jako ka­
prys intelektu, jako piankowy odprysk beeio- 
żyskow ego Strumienia myśli, 1 że ten kaprys in- 
tflek tu  został pnytrzym eny i nabity na igł? 
doipiero wtedy, kiedy w jego cieniu inkcza-y tiś 
ponętne perspektywy now ych poglądów na pet 
wne ziagNudnienia tycia  i eztirki. S .do się więc 
że. a.utor. zahalucy nowa.ny d a lek ie  mi p°rspek- 

‘tywa/ni sw ojego pom ysłu, skupi! d k >ia nich 
najlcpsiią, częśc swojej uwagi, zapom inając o 
tein, i© na pierwszym planie „o-brazu" pozosta­
wił figurę n-iewykoćcnoną lub rscrej; ty lk o  miej­
sce na figurę. W rezultacie przeważna <cxą#ó 
książki p. Chwistka zajmujo mę jp-dj-nie snO* 
cioni myśli n* temat pytania: oeby było, gdyMeafo sąć

łjwirstka jest najmricjsiBą jej wielość rzecaywistioścl była prawdą?
brak prawdy odczuwam 1 To naodob’ '.owanie myślowe posiada obflł-
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t /  r. 1586 podniósł ją do 70. -w tem : 6 kardyna- 
i ów-biskupów, 50 kardynale w-kapłanów j l ł  
kardynałów-dyakonów. Dziekanem (prezesim) 
jiest najstarańy z 6 biskupów podmiejski cli, ka- 
m erling (podkomorzy) rodzaj m in istra  skarbu, 
zarządzał dawniej m ajątkiem  wspólnym, dziś 
gospodarzy. Nie trzeba go mieszać z  „kamer- 
limgiem Kościoła rzymskiego", który zarządza 
m ajątkiem  kościelnym po śmierci papieża. — 
W iększa część kardynałów  m iestka w Rzymie, 
m niejsza w swoich dec.yz.yach.

Dawniej kardynałem  mógł być kleryk, posia­
dający minaret., czyli m niejsze ywięcenfie, po 
których można wrócić do świata. Takim  był 
ta i Kazimierz, późniejszy król polski. Obecnie 
m usi być conajmtiiej księdzem.

Kardynałowie w Kallegium zajm ują miejsca 
pcOn według awoićb stopni w hi rarc ld i Ko­
ścioła, łecz według ty tu łu  Kardynalskiego. Ka,r- 
dynai-kaj tan, który jest księdzem, siada przed 
■wodm własnym  biskupem, który ma ty tu ł 
kaadynała-dyakoma; gdy wrócą do domu siądą

na odwrót.
Papież zapytuje Kołlegium o zdanie, podrem 

m ianuje kardynała. Nom inat otrzym uje piu- 
skę, biret, kapelusjz, pkrścierń, pocałunek po­
koju od Papieża i od kolegów, ty tuł i ceremo­
nia skończona. Papież przy ceremonii zamyka 
mu i otw iera u s ta  Odtąd m a prawo rady i o- 
bioru Papieża.

Od XVII wieku otrzym ują tytuł eminencyi, 
są  rodziną papieską, równi książętom krwi, 
przed którym i zajm ują m iejsca po następcy 
tronu  w m onarchiach, po prezydencie w rzoczy- 
pospolitych, strój purpurow y więc płaszcz (od 
XV w;.), k a p iu s z  (od XVIII w.), mniejszy nosi 
się na  głowie, większy leży w pokoju recep­
cyjnym, pastorał i m itrę, choćby był zwykłym 
księdzem, nie biskupem. Kardynał z zakonni­
ków na swój' habit nakłada płaszcz kardynal­
ski. Odlhitórają honory wojskowe. Targnięcie 
suę na  osobę kardynała uważane było zaiwaze 
za crimietn laesae m ajestatis i kaa-ane gardłem.

Francya i jej kolonie.
Kraków, 30 stycznia. 

DaMeJsne mocarstwowe znaczenie i odniesio­
na w  wojnie światowej zwycięstwo zaw oz ęcra 
p iaocya w  wydatnej uderza ewolm kolcu om.
Surowce, m ateryały wojenne x arm ie kolorowe 
były i  są ważnym czynnikiem  w ręku polityków, 
piratmyslowców i wodzów F ran c ji. Wcfboę 70-mi- 
iiCŁiowej rzeszy Arabów, Negrów, S«i> galów, 
A m m c z y  ków, podlegających kierownic tw u Frain-

gor są nabytkami Francuskiego Towarzystwa 
W achodnio-Indyjskiego (1624-—1769).

Ziemią obitoan^ dla kolonizacyl francuskie) 
okaula  się Afryka. Już za Richelieu i  Colberfa 
wcięto w posiadanie Madagaskar i ujści* Sene­
gal u. Od roku zus 1830, w którym  wojska Karo­
la X zajęły Algier, drieó po diniu przynosił jakąś 
zdobycz na  terenie Afryki, aż dziś posiadłości te 
ocięgnęły przestrzeń 1 1  milionów km. ikw., na 
obszarze których mjiea-kają 44 m iliony ludno-cuizów ojinia niepokojący azcziegół zmniajii- nia . - ,r - - j» --

aie lięizby urodzin w sam ym  kraju . Tern bar- j JcŁ Tylko Anglia. posiadająca w Afryce łącznie 
dxtai że ludność koloidalna zachowuje 1®- j î 615 , J<3Zy. „ "  e statystyki
łaln le  waględam owej metropolii, jest przywóą- i , f >ku). 3 1 [JÓł mi,1^na km -
aa. la do niej i  w przeciiwieóatiwiie do kolonii an- , ludno-sca może się równać z
ffj e W r n , będących ra t wina* na  stopie wojen- do swych wpływów w Afryce.
S Y t o d j W '  ni* wszczyna buntów. posiadłości francuskie poza Madagaskarom.

Nie wyciskają* zyrików równie wielkich jak j ' '  JSPY Feum on brzegier Somali, dzielą się na 
AmSicy są Francuzi ni«mpiój świetnymi kolo. , obszerne grapy: francuska Afryka Północna 
nizatorami. Mają pod tym  względem wM owie- | . Algier, Maroko), francuska Afryka *Za- 
koiwe doświadczenie, Próby k h  w tym  kierunku ®^od”  “ -eweganrbuą Gwinea, Wybrzeże Kości

J r tU , Kanadę, I ^ S 2 i ^ X  ^
obudzoną ostaitocznio dopiero w r. 1604. Ujście . 
w i d  ów. Wawnzyńco, Akaaya, Luizyanna, ; 
c*ęóć wysp Antylskich tworzyły olbrzymia im-
pąrymu kolonialne, które Bourbomowi^ u tracili 
w  czasiie wojny siedmioletniej l75fe—1763, gdy 
owrócJwtsiy swe siły przeciw Fryderykowi W., 
me zdołali przeciwdziałać dostatecznie zachłan­
ności Anglosasów. sprzymierzonych z  królem 
Prus.

Rónfftóeć w Indyach Wschodnich, w  A*yi. nie 
zdołali rozszerzyć się 'znaczniej, choć obsadzili 
Pondichery już w  r. 1674. D ziślejŁzp posiad ło­
ści tam że: K arika1, Mabc, Xfunaxxn, Chanderna-

przyw ruy głębszej, eodiopieno wskazanej, je*z- 
c®e inną, bardtolaj zew nętrm ą. Na „Wielości rac- 
ćzywietości“ znać pewien pośpiech. Mimo «po- 
Kojnego ry tm u wywodów których słowa ciągną 
po sobie statecznym krokiem  emerytów; mimo j 
prztsądnej aacezy jęizyka, skrojonego surowoml i 
nożycami akadem izm u, jest, widoczne, że myśl j 
au to ra  poroszą »ię z  jakąś nincionpiiiwą szybko­
ścią i me bez skoków. Stąd szereg niedociągnięć 
myślowych. Pomiędzy poazc&ególnemi zdania­
mi napotyka się często na wyboje, trudne do 
prz«bj*cla. Jakąś kładką rozum owania pozwoli­
łoby się myśli przejść od zdania 'do zdania, bez 
zahamowań i baz skoków, ale pośpiech autora 
nie sprzyja tej pracy saperskiej. Stąd tak ie  p#- 
wtne iriewykońCKenio dowodów logicznych, które 
aząato pozostają niczamkndęitemi. 1  to nie tyle 
m oio myślowo, ile raczej formalnie. Niejedno­
krotnie brak im tej ostatniej myśli, k tó ra  z a m y \  
ka caolść 1 porwała na  potoczenie kropki.

O metodziie przeprowadzani a pr -̂etz p. Chwist­
k a  jego tezy nic mogę dzisiaj mówić z pn ykre- 
gn powodu braku  miejsca. Trudno m i Jednak 
nie wspomnieć, że w ciągu lektury }?go książki 
prayę łudziło  mi często na myśl, że teouyę swo­
ją  powinien byl postawić raczej na  terenie psy­
chologii, aniżeli n a  terenie teoryi poenania. 
Spąowę jednakże wyznać, As równie caęato prey- 
znaiwrłom, że zrobił dobrze. Gdyby był zrobił

xwrotn kuwfi (Kongo francuskie).
Afryka Północna jako najbliższa i od widku 

prawie, o ile o A'gieir idzie posiadana' kolonia, 
m a dla Francyi pierwszorzędne znaczenia. Zwła- 
sEcza od r. 1881, kiedy zyskano protektorat nad , 
Tónia^m, i świeżo od r. 1911, l.icdy włączono Ma­
roko 7. wyjątkiem  strefy hiszpańskiej do posia­
dłości frnncusik-.ch, znaczenie pólnocTicęro brze­
gu a frj-kański ego wrzrosło niepom iernie 5la 
Francyi.

Francuzi jako ludzie rasy rom ańskiej czują 
się w pewnej miisrze spadkobiercami Rzymian
na  obfczarze Afryki Północnej. Do opanowania 
jej dęeyli wytrwale. Minio poniesionej w r. 1895 
dyplomatycznej klęski, kiedy na rozkaz Anglii 
wojska francuskie opuścić m usiały Fa.szedę nad 
Nilem, rząd francuski dążył do ekspansyj kolo­
nialnej za wsaelką cenę. Zapewniwszy sobie w 
r. 1904 wolną rękę ze strony Anglii, która robiła 
zdobycze nad Białym Nilem, wszedł śmiało w 
konflikt z Niemcami, których cesarz awrócił

również pożądliwa oko na M aroko. Od r. 1904, 
krok z* krokiem, mimo w szy stk ich  um ów  i u- 
kładów z Ni macami (Algeciras 1200) i Hiszpanią, 
korzystając :z zaburzeń w kraju, oL-snuzila F ra n ­
cya Uszdę (1907), Fez (1911) i w yłączy ła  wpływ 
Niemiec z Maroka, dając im na odczcpne czę­
ści Koirga. W ten sposób s ta r a  rz j  m sk a  pro- 
wineya M auretania wróciła pod  p an o w an ie  rasy 
romańskiej.

W r. 1854 zdobyli Francuzi kraj nad rzeką 
N igerem  i  część G winei. Posiadłości na wybrze­
żu Kości Słoniowej i Senegambii jęły się zaokrą­
glać, w latach 1895—99 zajęto Dahom>j; dziś 
fran cuska Afryka Zachodnia liczy przeszło 10 
mii ludności. Drugie tyle liczy kolonia podzwro­
tnikowa: Kongo francuskie. Kraje to pierwotne, 
k lim at zabójczy- Zaledwie 20 tysięcy Francuzów 
pjtebyw a w tej strefie tropikalnej.

Ze względów' oszczędnościowych rząd francu­
ski irie w kłada większych kapitałów w ostatnio 
wymieniane kraje. Załogę ich zr /du kowal do 
wysokości 1  pułku piechoty, cofnął komisyę 
graniczna wyasyguowai tylko 1 milion franków 
n a  zwalczanie choroby anu, któi*a grasuje pod 
zwrotnikami. Niemniej republika prow adzi per­
trak tacjo  z A nglią o uzyskanio części K am era, 
nu n iem ieckiego, przylegającego do jej teryto- 
ryów. •

Pieczołow itą trośką otacza za to Francya In . 
dochiny jedną z  najbogatszych kolonii o ludno­
ści 16 m ilionow ej (w r. 1910) ^onkin , Anna’m, 
La 16. Kambodża, Kochinchiny dojrzały juz do 
samorządu. Republika dąży do wciągnięcia jak  
największej ilości tubylców do adm inistracyi 
kraju, by miio więzić w nim  sił własnych. Osta­
tnie debaty parlam entarne francuskie pokazały, 
jalk pilnie naród francuski śledzi los swych k o. 
ioaiii. Opinia publiczna, zaalarm owana ap:lem , 
jaki m iniateryum  kolonii francuskich wystoso­
w ało  do kapitalistów  amerykańskich, by ci za- 

J Angażowali się w Indochin., zaatakowała rząd 
o osłabianie wpływów fraucuskich we własnych 
koloniach. ^

Że nząd francuski n ie  pozwoli uronić ani Je. 
dnej piędzi ewego impsiryum kolonalncgu, 
świadczą, protesty jego w sprawie m aleńkich 
wysp Nowych Hobryd, gdy p w n e  towarzystwo 
chciało odprzedać A ustralii paręset heklarów 
ELeani Gujaiua, M artynika. Guadeloupe: Karóa 
koć*.nie podległe m iniateryum  w Paryżu, m a w 
metropolii gorliwego obrońcę i  umiejętnego kifc- 
luwnika.

W ojna uorzucila do egzotycznego państw a 
republiki francuskiej jeszaze jedną cegic kę, mo­
że najbarwniejszą: Syryę. O ile Annam zajmo­
wano i organizowano w latach 1S5S— 1£6J, bio­
rąc go w posiadanie ostabeczn? w r. 188S, Syryą 
interesowali się Francuzi od czarów Napoleo­
na I. Wpływ Francyi na Wschodnie, zwłaszcza 
wśród ludności na  Libanie, był zawsze w ielki. — 
Francya była tradycyjną obroną Maronitów, 
przeciw fanatyzmowi tureckiem u. Dziś spełnia 
m andat swój oficyaJnie. Gen. Gouraud zaw arłszy 
trak ta t angorski, zaprowadza władze francuskie 
na n«w o zcjętej ziemi.

Państw o kolonialna jest dla. Framcyl sllnem 
oparciem w polityce. Rozszerza Jej w,pływy na 
daleką przestrzeń. Stanowi o jej znaczeniu w« 
w^izystkieh częściach świata.

Na dnie ludzkich namiętności.
Wyniki badania przejawów sadyzmu i masochizmu.

Jedmo z naukowych towarzystw w W iedniu 
przystąpiło do zebrania materyalów, dotyczą­
cych najciekawszego, a  zarazem najbardziej ta . 
jo mu iczego zjawiska w dziedzinie namiętności 
ludzi ich.

Chodzi mianowicie o naukowe lindanie roz­
powszechniania się w działajszem społeczeń­
stwie zboczeń płciowych masochizmu i będące­
go z pim  wr ścisłym związku sadyzmu- Ponie- 
wiai wA tym kierunku m ateryał urzędowej s ta ­
tystyki ze zrozumiałych powodów nie wykazuje 
żadnych da.nyrtit koniocznem było zacząć od po­
czątku zbieranie odnośnego m ateiyału. Usiło­
wania. podjęte, dały nader o-bfity mnteiryal rze­
czowy.

Ogólnie znane jest, że prądy duchów# i zja­
w iska jakiejś oryi odzwierciadlają się najdo- 

inaczoj, byłby dal poważną teoryę psychologl- i kłądiriej w łiU m turze odnośnego okresu. Histo- 
cznąs któraby zawic-raiła w sobie tyle prawdy, j  rycy kultury lat ostatnich obserwują Jut od da- 
ile joj wystarcza, ażefcyuzmaletć drogę katedry j wna, t*> w literaturze najnowszej wyraźnie ry- 
UJtiwersyteicklej. A ia  zrobił, tak  jak  zrobił, dał ! su ją  się tendeneye masochistyczne i sa<lystycr- 
ponvpjjną fantazyę, k tóra »aiwJora w sohio tyle ne. „Okrutna" mhość ze wszystkienvl swemi
nieprawdy, i le  Jęj trzeba, ażeby mejpokodć i  in- 
iarauomod,

i

kich roztrząeań. Pisarze tego kierunku cioszą się 
olbrzymiem powodzeniem. Księiżki H. H. Ewer- 
aa i jem u pokrewnych rozchodzą się w solkach 
tysięcy egzemplarzy.

.Tednem z pierwszych zadań było: dowiedzieć 
się jakie sU ry społeczeństwa wykazują najńcz- 
niejszych przedstawicieli tych szczególniejszych 
sklcnności. Człowiek jednak niczego Ink nio 
ukryw a i nie strzeże, jak tajemnicy swych sek­
sualnych nawyknień. Łatwiej w wielu wypad­
kach zdradzi tajemnicę zbrodni, niż zbcczmia, 
a  to u trudnia  badania, tak, ż i nie było rzcozą 
łatwą, stwierdzenie faktów w tym kiom  ku, na 
których możnaby budować naukow e wnioski.

Policyjnie, a  naw et drogą badań pryw atnych  
udało się  uczonym w iedeńskim  stw ierdzić, że 
prostytutki na przedm ieściach W iednia p o g a ­
dają nieraz cały arsona .1 rózg, szpicrut itp. in- 
strumMitfjw. nlega w ątpliw ości, że rzeczy 
tych nie byłoby tam, gdyby nie znajdow ali się  
pośród odwiedzających tacy, którzy rzeczy tych 
używają a klientelę przedm iejskich dziew czyn

wstrząsam i duchownymi i flzycanemi kom bina. j ulicznych sianowią jak  wiadomo'głównie robot- 
cyami. stałą pow tarza się jako tem at łiterac- |  nicy, żołnierze subjekci itp.
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„Prawie każda z nac ma swego „pana“, które­
go bije", mówi jedna z ty th  dziewczyn, a „przy­
chodzę oni regularnie raz, a ido dwa w tygodniu. 
Główmi^są to młodzi chłopcy, ale jest i wielu 
starszych. Jakieimi są ich zawody, tcudno mi 
powied ieć, jednak z rozmowy i z pewnych na­
pomknień wnioskuję, że są to subiekci z wiel­
kich sklepów lub z biur. Nawet czasem trafi się 
i rzemieślnik. Ja, naprzj kład, mam piekarza".

Śreani stan mieszczański również wykazuje 
pow airy  odse-1 k masochistów. W tym kierun­
ku wypytywano szereg wielkomiejskich dziew­
czyn ulicznych, klientek godzinowych hoteli.

„Często bard/o zdarza, sfę, opowiada jedna z 
badanych, że mężczyźni, iz którymi przychodzi 
się do hotelu wyrażają, \ego rodzaju życzenia. 
W wiciu hotelach służbo ma w-szystko potrzeb­
ne pod rękę, ale dzieje się to w największej ta • 
icniricy ze względu na policyę".

Na uwagę, że policyę n c nie obchodzę ma.v>- 
cbistycuie skłonności mężczyzn. gdyż maso­
chizm nie figuruje w repertuarze występków, 
uwzględnionych przez kodeks karny, odpowie­
działa tonem głębokiego przekonania: „W ta ­
kim razie panowie nic wiecie, o co właściwie
chudzi  gdyby to me było zamronione, to męż-
ozyźm nie płaciliby tyle za to".

Nawet w domach publicznych, zupelme jUz 
prawie zniicsianych liczono się z tę  nam iętno­
ścią i w niektórych przygotowane były specyal* 
ae pokoiki zal>Apieczone w ten sposon, ze na 
&ewręt:rz mc nie odradzało tego, co się działo 
w“w nątrz.

Macoch zm wreszcie jest główinym źródłem do­
chodów prostytucyi tajnej.

Usiłowano również zbadać, jak zachowuję eię 
f obi ety w-obec tego dziwnego zboczenia. Tu jed- 
lak  sEp^ególnie trudno było zebrać nfiteftyal, 
gdyż kobiety nawet przed. najbliższą osobę u- 
a y w a ję  się ae swemi naturaln uni erotycznymi

*-

wzruszeniami, a cóż dopiero z seksualnem: zbo­
czy ilia rrn. Siarano w tym celu porozumieć się 
wprost iz m asochistami mężczyznami. Za pomo­
cą udanego ogłoszenia, rodzaj ballon d‘essai u- 
zy ;k : no pewną liczbę zgłoszeń. Próby uzyska­
nia togo samego u kobiet zawiodły; zgłosił się 
wj ra,w dz tr szereg, ale takich, która liczyły na 
zarobek; skłonnych z wewnętrznej potrzeby, na 
sikutek otinolnego zboczenia na tej droaze nie 
arcleziono.

Ograniu, ono się więc jedynie do materyału, 
jaki udało się z.brać w rozmowach z masochi­
stami. jeden z nicli na podstaw e długoletniego 
dośw iadczenia oświadczył, że lylko bardzo mu­
la liczba kobiet poza prostyluowenemi hołduje 
ra«ochŁm ow i na skutek zbooenia. — „Chyba 
że chodzi o sad jstk i"  — mówi inform ator — 
„Zwykłą furmą koniccej pe-wersyi w tym kie­
runku jest bierność. Histeryczne kobiety i 
dziewczyny chcę często miłości, k tóra przynosi 
cierpi enic, chcą uleclz silnej a nawet brutalnej 
męskiej woli, klóraby jet zanabiła i opanowała. 
Rządka tvlko h is te ria  objawia się w formie sa. 
dysmu.

■Niezupełny je lc z e  ma tery eu zebrrny dotych­
czas dowodzi i onaic, że oicezełii jesteśmy ta ­
jemnicami, i że daleko nam jeszcze do poznania 
tych, o których sądzimy, że znani nam są na wy­
lot, albowiem każdy człowiek m a jakiś tajny ką- 

j cik w dusze, któaego nigdy i nikomu nie odkry- 
j je. Mimowoli przypom inają się slo,va Balsaca, 
, który mówi o ..niewidocznej" twarzy człowieka 

o twarzy duchow ej, która prawie zav sze inna 
jest od twarzy cielesnej. I moż^ lepiej, że tAvarp 
ta jest niewidoczną, bo częste bardzo przestra­
szylibyśmy się widokiem tej twarzy u naszych 
znajomych i przyjaciół, a  współżycie ludzi było­
by niemożliwem. Bog tylko znieść może widok 
obnażonej duszy ludzkiej, bo On j*rdon wszystko 
rozumie i wszystko wybacza.

We władzy sekty wieiożenców.
Prasa angielska rucpoczela obecnie żywą agi- 

tacyę przeciwko sekcLe Mormonów, szerzących 
w Anglii swe zasada prz**z umyślnych wysłań­
ców. Dzienniki przynuuzą sensacyjne rewelacye 
o tem, co Się dzieje w Utah, głównej siedzibie 
tej am erykańskiej sekty. Pras® ze rzuca Mormo- 

‘ nóm, że naw racają młode Angielki na swoją 
iwóarę, skłaniając jo do opuszczeń.a Anglii, a- 
następnie wywożą do Ameryki i lam gwałtem 
zm uszają do wstępowania do mormońsk eh h a ­
remów. Rever«nd sir Cave, który przez 6‘mie­
sięcy bawił w Utah opowiada, że Mormoni u- 
w ażają kob etę jedynie „za mascynę do rodze­
n ia  dzieci". Kłodfc Angielki, nawTatane przez 
apostołów mormurt.dd.ch, nie prej puszczają na- 
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Tok jego m y jji  p rzerw  at dźwięk . ud 7-innej 
m ow y. ro z rad o w a ły  g łosk i je ż y k a  k tó rego  d a ­
w no  już  n ie  słyszał, za  k tó ry m  tę sk n iło  serce, 
w zd y ch a ła  dusza . N ie co  lu ty c k u  o n i móyvią, a  

'ch o ć  język ich od po łabsk iago  różny, przecież 
h ra tn ie  jego bn m ien ie , w słu ch ać  s .ę  jeno  trz ę ­
są, aJty zrozum ieć  o czem  n iew o ln icy  gw arze 

Ju ż  c lic ia ł rzu c ić  sie  rycerz  ku  s ło w iań sk ie j 
braci, pow odJffeć sk ąd  je s t rodem , i« k a  jego 
dola. gdv w strz y m a ła  go treść zasły szane j n ie ­
w olników  rozm ow y.

— Sprzedadzą nas w e W eneryi
—T am  tarKOwiiśko n iew oln ików  n a  s tra s z l i­

w ym  b ia ły m  brzeg u.
— T am  sie  z jeżdżają  k u p ry  z całego św ia ta .
— W yw ożą i R iv a  dagi i ,Ścniavoui s ło w iań ­

sk ie  ch łopstw o  n a  św ia t cały.
Z e r: o roeżna w o jn a  d u ży  plon h a n d la rzo m

ii a i a .
—  G recy m nóstw o  Niemców n a łap a li.
— T ych n ie  w iozą do W enecvi, m ógłby  ich  bo 

w icn odbić cesarz  k tó ry  ro k i odbyw a w e W e-
;on,e.

— On dziś bezsiluy.
— Sam  ledw ie u c iek ł z rą k  G reków .
— R ycerstw o jego  w n iew ól ne ch łopstw o

zm ieniono.
— Rolr u p ra w ia ją , ja rzm o  c iąg łfą  w G recy! i

na Sycylii.
— Pospo lic i jeno żo łn ierze w idzą  słonko  Boże.
— Tak jest. B ia d a  każd  nu j k to  w ż-zy u ro - 

(izrm om  i s tanern . T en tu  nie w olno na  św ia t 
vfyj$ć, o d e tch n ąć  pow ietrzem .

' cząwszy cd burm istrza, a skończywszy na  za­
m iataczach ulic, »ą członkami gminy mormon- 

: 3kiej.
j Przybyłą prowadzi się do kościoła i tam  przy- 
: dzieła się ją mężowi. Małżeństwo to zostaje fcv 
■ świątyni „przypieczętowane". Na czem polega 
' crremc-nia ślubu u Mormonów — n „wiadomo, 

jlonieważ żadnych obcych do tej uroczystości 
się nie dopuszcza. Podobno jednak połączone 
są z nią jakieś wielce brzydkie praktyki. Mor­
mon posiada nieograniczoną władzę nad swoi- 

j mi żonami. Jeżeli mu się która sprzykrzy, wy.
| najm uje ją  jako robotnicę i zabiera jej płacę. 

Ustawy kościoła Mo rm emski ego są nieubłagane 
i pozwalają mężowd rozporządzać żoną. jak by­
dlęciem.

Sir r.a \e  koi,ozy swoje spraw ozdani3 ostcze- 
żerlam ze lupiej jost dla młodej dziewcz my, 
aby się znalazła na  marach, niż w mieście 
MoiTiionów i żąda stanowczo w ydalania przy- 
mrsowego „apostołów" mormon izmu z pranie 
Anglii.

Tra^edya niewidomego
Przed trybunałom sędziów przysięgłych w if-er 

linie sądzono onogdiaj sprawę o usiłowane mor­
derstwo diwojg.’ dzieci, k tóra jedna ko woź zakoń 
czy la się wyrokiem uwalr-Lającym Ofikarżony 
Feliks M ela. z zawodu koszykarz, pomimo, że 
stracił \vizrok w 1 £ nor u życia ożenił Się i pro­
wadził w P w m iu  dobrze prosperujący zakład 
koszykarski. Kiedy Poesnań powrócił do Polski, 
Mohr wyjechał do Bralina, gdizie jednakowoż 
nie iwiodło m,u się. Umarła mu żona, a wkrótce 
potem Tjzalażł się wiatz z dwojgiem dzieci w ta­
kiej nędzy, że postanowił skłócić swoją i ich 
lfiękę. Pewnego wieczoru odkręcił kurki gttfflowe, 
ułożywszy pMpKciebiiio dzieci Icuo Bud. Naaaajutra 

rfnno znaleziono tyich troje raoziadizionych. zdoła­
no ich jcdinak pr/,yv-olHć dc życia. Sąd uwolnił 
M'cŁtr» od winy i kory, uznając, że dc targmęcia 
■i-ię na życie dzieci popchnęła go rozpacz i rę- 

i dza.

wek co je czeka. W czasne. kiedy sir Cave ba­
wił w Utah, przybyło tam  przuszło 1*500 mło­
dych dziewcząt, a jak stvierdzono w ostatnich 
10 latach Mormoni przywieźli okoin ?0 tyiisęcy 
kobiet Ani jednej nie udało ę ujść M fmtąd. 
Apostołowi^ Morinońscy biorą się do swego 
dzteła bardzo zręcjnie. Naprród mówią zfl awe- 
mi ofiaranii o relig i, potem w olśniewającycli 
barwacli m alu ją ramiantyczinie życie na Dale­
kim Zachodzie i zwyide udaje się im swoje 
wymową uwieść iatwowb-me niewiasty.

Jakiż łos czeka no przybyciu Utah? Z chwi­
lą przybycia .miota, cudzoziemka pozosraje w* 
zupełności we władzy Mormonów, którzy są 
właścicielami mie sto.. Wszyscy m ieszkańcy, po-

— Każdy wóda i tysięcznik gnije w podzie­
mnym lochu w Byiancyum.

— Śmierć tylko uwolni go z podziemnej ja ­
skini.

Oniemiał Mieczysćaw z przerażenia, zamarły 
sloy a na 'ego ustach. Z rozmowy sie przekonał, 

; żc biada mu. jeśli go poznają. O n .. wódz cesa- 
j rza... Zam iast ku ziomi ojczystej, do niewoli 

greck ej popłynie. Do lochu . na  śmierć... na 
zgniliznę za życia...

Położył sie na iiutiy lejącym  barłogu. Chce za 
snąć. aby nie myśleć o jutrze, aby nne podda*; 
sie rofpaczy jaką myśl o nrz-yszłości niesie

Okręt się kołysze, wybiega na szczyt fali. aby 
z fala locieii w  przepaść, i&ko myśl ludzka ze 
szczytów nadziei w bezdeń rozpacy spaot-

Cbwiejc się fala cora fcardzi.>j. kto stał na 
nocach, na ziemie sie wali, pociemniaj świat. 
z pikładii słychać krzyki z.^rozy.

— Boral! -Borall
A len wicher „bora" na szafirów om prze­

stworzu morza to śmierć i zatrato. Przyniósł na 
lica M,«zvs!fl.wa uśmiech.

Z nowina śmierci ajptopfła w serce niewolni­
ka nadzieja... ,

Przyjdzie ś-mierć* i uwodni go z w ięzów /z kaj­
dan... Ludzie którzy w grobach le ż ą /ju *  nie 
płaczą... Suche ich oczy... Usta m artwę nie ję­
czą .. Umiena człcnwiek, zniknąć musi • rozpacz. 
Zm arnieje ta  żmija, co serce żre...

Tak się łudtzńł Mieczysław. Pocieszaj odę 
śmiercią, k tóra w oczy patrzyła. A lu d z ie  sza­
leli z rozpaczy i zie strachu.

W Braiiiborze niepokój wielki, wszystko no­
win z za Alp cacka. Choć rok już wnet upłynie, 
fłkąpe tylko wńe.«cd nadchodzą, sprzeczne ze so­
bą nowiny rozbitki z cesarskiej arm ii przyno­
szą. Tyle wiiadomo naipewne, że cesarż żyje, że 
resztki swej arm ii zgromadził we Weronie, że 

1 tu  snuie plany dalszej woiny. obmyśla skąd 
wziąć r.a len cei ludzi, sk a i y-dobyć pi.niężae 

zasoby . W iadomcm jest, że przy cesarzu bawi

Kobiety, ktOre nie chcę 
i zostać matkacnl.
! W Monachiom iozj>uczitł snę puO'Cas pi-oeciwljo 

8i kobifito.y, wśród których są zarówno kolbie 
t.y BTimęwe, jak i panny, o zbrodnię nabicia Kieł­
kującego życia. — Wszystkie to kobiety. nie 
cncąc zostać^mMkaaii, pcidioły się ni odiaziwolo- 
nym zabiegom chirurgicznym, których dokonał 
niejaki Dr. yiayei Lekarz ów stanie tąkże wkró 
tce ;>rzod sądem. Większość oskarżonych ir.aue- 
ży do eler robotncozycli i du igpędizenia ]>k>du poe 
pchnęła je obawa pirzed nieni jznio.:cią wyżywić 
nia dziecka i ewentualną utnaiLą zarooku ® po­
wodu macierizyósitwa.

wie W eronie pobuzany kapłan Wojciech, ue «na- 
komitogo roou caeśkiegp Slawników. któtry go­
rąco Ottonowi wojnę odradza obo^toiak:' miło­
ści bliźniego mocaraowi chrześcijańak a n u  
pray.pouiina.

— Nie krew nam  rozlewia1; — mówił W oj­
ciech Sławnik — ale pogańskie ludy ojx>waada- 
niem nauk i Jezusowej nawracać,

Co sie staio iz Dieitricliem, z Mściwojanr, z 
Bernardem tego nilfct nie wie i dowiedzieć się 
nie może. Przy cesarzu ich r  im asz , zgimęh. 
Rdzieś w ś\.ioeie, jakby za morze wyjcenali. 
Irzy jdzie pogłoska, że żyia i we Włoeeóob się 
u k r ^ a j ą ,  unugr wsjśść nltesie. że w nżewoi 
saraceuskiej w Azyi, w podziemnych lochach 
g a j ą

Wszystko smutne, wisizystko... oprócz Wilheil- 
ma i Adelajdy Dla nten zakwitł mai życic, za- 
pkonęło gorące lato ni ilości. Trudno nakazać 
sercu, aoy bić pra:stało. trudno zabronić sercu 
kochać, tak iak irudno, aby lady grudnia osta­
ły się tirscd promiieiriami wiosemmgn słońca, 

/^ a  łące, zokwitłej wśród lasu, raulą pdesń o 
miłości WTllielmci Adelajdzie śpiewa, w patruje 
się w oczy dziewczęcia, które wisiydran płonic, 
uiiłosTie oipojrzeiua, na rycerza r/ucając, z uś­
miechem oświadczyn miłosnych słuchając. Za­
pomnieli o Mściwoju, zaporom i eli o niesna­
skach, orzabaczył krasawicy Wilhelm doznane 
urazy, gorącymi pocałunkam i zagoiła rany je­
go aerca nadobna dziev/oja

A przecież dziś sm utek jakiś w oczach W il­
helm a. Uśmiech datowczęcia, jej liczni, poca­
łunki nie rozproszyły chm ur z biateęro czoła 
młodziana.

— Tyś sm utny?
— Jam tem u nie winien.
— Czyjaż więc wina? O szczęściu, o miłości 

dawniej mi ispiew’ateś...
—  Ziemia nd ni ibem była. gdym całow ał ró­

żane usta twoje.
(Ciąg dalszy Dastąpl).
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Wyjaśnienia i porady
w sprawach ogioszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Admi­
nistracyi Kraków, Duna­
jewskiego 7. Telefon 2502.

mm

o b i LOSZENIA
•

i m n

mtm m m

uuSira otwarła I
od godziny 9 -1  'v poi u !} 
dnie i od godziny i —"

‘ !C?..>ron'.

3

r.Bi dW

KAMIENIE ZOŁCIOWE C H G L E K iN A Z A  H. Niem ojeusktego
Kamienie schodzą bez bólu. —  Ataki w zupełności ustają. 5465

O h i a w U  (P°CZ4tkow ej). Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra’. Pobolewania w wątrobie 
U U j d W j  Skłonność do obstiukcyi. Uryn» ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony Gorycz 
i k » u  w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenia w Kiszkach. Bulo i zawroty głowy. Silnie podenerwowanie 
f l ł l i a W Y  (Pot*cza* a t*kÓw). W dołku i wątrobie siluy ból, który się rozchodzi nu stronie tylnej, w pasie i krzyżu 
w u j o w y  j gjęga ai p0 łopatle, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu  oraz 
ból w plecach i klatce piersiowej Ina przestrzał;. Niekiedy wymioty żóicią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.
Bliższych informacyi udziela: ,A p t e k a r z - f i z y o lo g  H. NIEMOJEWSKI, Nowy ś w i a t  16, m. 17.

—  II— IW I W H I  'III in III i MTBH»B5EaSBBBaiai

liiiuiuiti uii iiitijJ!!!il i iLiill
n a  m ierze  pierw szo; jakości w  .skrzynkach 
25 l y ł k o  h u r t o w n i e  - i o s i a r o z a  £002

Polskie Towarz. Henalsws S. A.*
Oddział spożywczy. Krsków, Sławkowska 1.

Retmschełdowskie
U l i  u  do  gatrów l tartaków,
K I L T  taśmowe i tarczowe (do cyrkuiarki)
Rsnu-in. slekieral, młoty do cechowania drzewa, 
pilslki do ostrzenia pił, pierwszorzędne szlifierki do 
pił, oliwiarki, smarownice do wazeliny, obcinacie, 

świdry do gwintów i kute gwoździe.
Wszelkie narzędzia do przemysłu drzewnego

stale na składzie. 6584
■ b ir o  i  c o m Pl, w .eden i.,

usosnDsrggssu Ł
Telefon 583 i 11525. Adrat taiogr. Biraalgo.

S K O R K I  SU30) VE w!^  1 * W  R 1 1 * L£ I IM Tr.H/So;V LfDlTI
n i / n m / i  £ 1  l e n i w e  z  l i s ó w  \

Y D E R  j
f KUN,TCHÓRZY,KRETÓW Itp. (
( kapuje w każdej ilości- po najwyższych cenach firma .

Antoniego Trąbki Syn, SKŁAD FUTER ’ 
Kraków, ul. Szewska L. 12. 6142

Jadyny na]taAszy dom  handlow y

IGNACY CYPAES ~ ~

! S ia n o  prss., s ś
•  e
•  sprzedaje wagonowo oraz DRUT gżc9 ®

a  Hanal.-Prz«m . Idze? Szislgeł: 
J Warszawa, Wilcza 13, teł. 1 0 3 -8 7 . i

Katalog książek
mdzwyczą] ciekawej i zajmującej treści wysyła

na Żądanie darmo 8158

KSIĘGARNIA M. WAHLA w Przemyślu/G.
Sa wysyłką dołączyć znaczek pocztowy.

Izew ska IZO.
poleca: nik). syst. Roskobf Mk 3500. Budzik 
z prcedwoj. wetkiem Mk 4-00. Skrzypce ze 
sm ytzkitm  Mk 6i. UO i wyżej. Harmonie, wie- 
d tńsk i model, jednorzędówka Mk 7000, dwu- 
rzętiówka Mk 15000. l ią b y  akordeonowe Mk 
15t0, 1800. Dyameniy do s/kła Mk 2500, 5000. 
Brzytwy Mk bOO, 1000, 1200. Maszynki no wło­

sów Mk 180o, 50t>0. Maszynki do snmogolenia Mk 1500. 
2000. Bas do brzytwy Mk 400. Kamień Ma 2Ó0. Budła do 
skrzypie*-. Mk 3500, 5000. Wysyłka za zaliczką. Cennik 

iluatrowany za nadesłaniem 40 Mk przekazem.
Kupuje złoto i srobro. 6250 |

h^G nm y&If
Wytwórnia nowych, przerabianie i odświeżanie znoszonych 

kapeluszy na nowe. 
waza fasony . (sn y  p rzy stęp n a .
Wyk manie solidne, szybkie, punktualne. 5181

r*>J| 
$

1!
w Krośnie, Spółka Akcyjna

na podstawie ochwa] Walnego Zgromadzenia i Rady Nad­
zorczej z dnia 17-go marca 192! r. zatwierdzonych postano­
wieniem Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z oma
4 listopada 1921 Sp. o. 1860, spr. 628, przystępują do

p jwyinm  tapilafe taklaśaifąii Spałiii
z Mp. 35,000.000, na Mp. 75,000.000
drogę nowe] drugiej emleyi B0.000 sztok akcyj wartości nominalnej
po Mp. 500 każju, a gdy większość akcyj zustaia jjuż przez 
założycieli objętą, przeto celeot pokrycia reszty rozpioują

S U B S K R Y P C Y E
na następujących waruakacb:

1. Pierwszeństwo poboru akcyj II. emisyi przysługuje dotychczasowym 
akeyonai., uszom w stosunku jednej skcyi 11. emisyi na każde dwie akcye 
i. emisyi pod warunkiem, że to prawo poboru wykonane będzie najpóźniej 
do dnia 13 marca 1922.

2. Akcye nierozebrane z prawa poboru przydzielone będą subskry­
bentom według uznania Rady iNadzorczej Spółki w jak najkrótszym czasie 
po z a m k n i ę c i u  subskrypcyi.

3. Kurs emisyiuy akcyj II. emisyi wynosi dla dotychczasowych akcyo- 
naryuszy na podstawie prawa poboru Mp. 650, zaś poza prawem poboru po 
Mp. 1.000 za sztukę.

4. Cena kupna ma być złożona przy zgłoazenin w całości gotówką 
wraz z 5% odsetkami ud tej ceny kupna za czas od 1 stycznia 1922 po 
dzień wpłaty z douczeniem nadto na koszta konfekcyi po Mp, 40 od każdej 
sztuki, wreszcie z doliczeniem podatku gietdowego.

5. Akcye II. emisyi będą zrównane z akcyami I. emisyi pod względem 
udziału w zyskach i praw przysługujących akcyonarynszom.

6. Przy zgłoszeniu prawa poboru należy przedłożyć oryginalne akeye 
L emisyi bez arkuszy kuponowych? celem zaznaczenia na nich prawa po­
boru. Oryginalne akcye L emisyi nie podjęte dotąd przez subskrybentów 
mogą być odebrane w instytucyach, w których subskrybenci uznani są za 
te akcya.

7. Na wypadek niepnydzielenia akcyj poza prawem poboru zwróconą 
zostanie wpłacona kwota wraz z 4% odsetkami od dnia złożeni*, po dzień 
zawiadomienia o nieprzydzieleniu akcyj. 106

Zgłoszenia i wpłaty przyjmują:
Akoyjny Bank Hipoteczny we Lwowie i jego Oddziały, 
Powszechny Bank Kredytowy S. A. we Lwowie i jego Oddziały, 
Akcyjny Bank Związkowy dla Stowarz. zarób, i gosp. we Lwowie

i jego Oddziały,
Zakłady Przędzalniczo-Tkackie w Krośnie S. A. w  biurach swych 

w K rakow ie i w K rośn ie,
„Len", Stów. zarejesir. z ogr. porykg w Krakowie. 8125

Parow a fabryka
ciast i cukrów 

STANISŁAW o u n a u i
w Jsrssławiu

zawiadamia swych odbiorców, 
że fabryka jest częściowo 

w ruchu.
Wyrabia się: 

biszkopty, makaroniki, ciast, 
ka d eserow e, miudowniki, 
marmoladę śliwkową i ja- 

bieczną 5533

imuniiiiT ^itiit^frmr- nr - "OT

M A S Z Y N Y  f R A C H O W A N IA  !
nawet zupełnie zniszczone

przyjmoje do -gruntownej naprawy i czyszczenia
f t t m z a  f  tfa lo p o ls o  P r a m a i a  (Sa a a ? a ir y  m a s z y n  l u i m y c l i

Wykonuje dokładnie, prędko i pod gwarancją ilio 
W. KEYHA, m echanik, Kraków, F ioryańska 3.

Li„SZCZOTEK
n& j poczytniej szy, bezpartyjny, 
jedyny w Polsce kolorow any  
tygodnik satyryczno-polityczny.

Współpracownietwo naj wybitni ej szych sił 
malarskich i literackich.

Nakład 20.000 egzem plarzy.

Filie Administracyi i Redakcyi:
L w ó w , W a r sz a w a . K r a k ó w ,  

P o z n a ń , W iln o . 62io

C en a  p o je d y n c z e g o  n u m e r u  60  Mkp. 
A b o n a m e n t  k w a r ta ln y  8 0 0  Mkp.

S p ecja ln y  dział reklam owy  
na wzór pism zagranicznych.

W szędze d o  nebjicia.
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DUOBNE OGŁOSZENIA
7 * ł . „ U J U  i l ( “M  dobre akcy... Zgłoszę-1 

-  J  •'*' |  •» uia p0(i pAkeyi" do Alm i
Gońca. 70U.1  Jty s udent charkowskiego 

”  uni a trc) latu, I’olak, po- 
ęzulaiie pi s idy lub jakiego 
ra e o a . Znoszenia do Adrii.- 
inV!rac.i Goń .-a t»od „b.Uiknt*

i \j rX

tjo .i.a  V. u.;6i .„ouą kolą 
■ liiioóluw ą pisząca na m a­
szynie po«zn k u i e posady . Zgło­
szenia do Adrii. G ońca pod 
.Zapadu* 6405
—    —

knudlowiec z branży 
mu.-. yn rolniczych poszu- 

slrjc no-a4y. Zgłoszenia pod 
1Hnnua,.\f cc* do Admin-stra- 
:yi Gon.-a. 70.4

Q  roguaryo w Wielkopolsce ku 
•4 pię. Jestem tacbowcem 
Oferty pod „Fachowiec* dc 
Adm. Gonet 700

j H A n t y M O r i l A L K E ’,

Z mężczyzną za sfer intel 
gentnych nnw ąi |  wesoi. 

korespondencyę niem ecko 
polską. Zgłoszenia do Admin 
uońca pod „M ała szwianna*.

Uziji.icz n .iuu ., w. my od 
\vu.ska, zunnty, rzetelny 

a" pracy, poszukuje stiuegozu- 
yrid. Z.doazenia do Admini- 
n ra .ji ,  pod . tr . B.". 7012

C lektioir.anler zdolny, młody,
*“ wo, y od wojska poszu­
kuje po-ady. Zgłoszenia do 
Adm. Go.ica, pod „Elektro­
monter*. 7010

j Z j
l  dż> barak drawniany i u a -
■* gazyny do przeniesienia 
można kupić w Zachodnie, 
Maiopolsce. Wiadomość: Kra 
buw, Ił. aek 37, Ul. p. Zofia 
Szymańska. 8l52

4.300a ruioda, przystojna, n e 
H  zaiezna poszukuje mężczy­

z n ę  starszego, bardzo inteli­
gentnego w celu towarzysKim. 
ogłoszenia do Administracji 
Gońca pod .WaMła*. 7401

I [rzędnlczta w średnim wieku. 
”  ze skromnem urządzeniem 
zawrze znajomość w ceiu ma 
trymoniatnym. Zgłoszenia pod 

j „Samotna* do Administracy i 
.Gońca Krakowskiego*. 8194

lioklar n.aJycyny, szatyn, lar
*4 .fu, poszukuje towarzyszki 
yc,a wy bituie indy wjdualnej 

Kzecz traktuje seryo do Adm. 
„Gońca* wraz z lotografią 
pod „Doktor*. 8203

MASZYNĘ 00 PISANIA „Con-
” ■ tinental* sprzeaa za 8^000 
Mkp. „NErTUN", Szczepań­
ska 7. podwórzec. 816 >

iJb YJ^TKOWA SP0S03N0SĆ1U 
”  .o ło * n u  ęaogiatiiizny ziaift
polsklci* I z iło z u j i tu ł  wy- 
czarpana i jan/na w t>m 'V 
dZŁ.J. lc! wielkich tomów, 
oprawnych w półskórek, do 
sKrzed.mia za 64 tysiące ma­
rek. \v iadńmośe w Aamini- 
Btrucj . „Gońca* pod „falow­
nik*.

Salon, kanapa 2 duże 6 ma­
łych ioteli stół i szala do 

sprzedania. Zg.oszenia pod 
„Saan* do A donustr. 70U5

DO SPRZEDANIA S, LEP Z T0-
WARlM. Nadaje się też na

pr Isiyihiorstwo. Wiadomość 
Pedfcńiliófy 6.
C o- ycie starego futra do 
* sprzedania. Wiadomość ul. 
itf^uryKM 1- 9, parter na le­
wo, ed yodz. 3—4 7009

rr awalcr, lat 23, przystojny\ 
™ obecnie na posodzib — 
pragnie poznać pannę, która- 
by Dosiadała własne mieszka­
nie, w celu matrymonialnym. 
Zg oszenia pisemne, o ile mo­
żności z fotografią, zn której 
zwrot ręczę, do Adm. Gońca 
okazicielowi tysiącmarkówki 
Nr. 6ol.l27. 8183

K  O  Ł  H  fe

IU WYNAJĘCiA pokój i ku- 
■4 chnia z komfortem od 1. 
m ną. Zgłoszenia tyłka listowne 
przyjmujezgize<_ruości Maija 
Hajdukówna, Kraków, ul. Kra­
kowska 55.

ZE S i .ł A C J  FABRYCZNEGO

ZABAWKI i WIEŃCE
poleca M Ł  T A L O W E  pf f

PRZEMYSŁ METALOWY We

BAUER, mm & Ska
Spółka Akcyjna

Warsz3wa, Senatorska 22. Te!. 14 36.

P O K O J U
elegancko umeb', zwanego z osobnem  wejści. m 
na Filię biura (na riwócii urzędników; jueodwie- 
dzHneio przez klientów  p03zuk<;:8 się P isem ne  
zgłoszeń a z pouarinin w arunków  pod „Biuro 

Kraków. Skrytka 103. 820

Baczność!! -  Pomorze!!
Nadei korzystna okazy* nabycia z rąk niemiec­

kich (wychodźców; w-zelkit-oo rodną u majątków 
i posiadłości zjąmsai-ti. ooioktow handlowych 
i przemysłowych inlere-.riw, osad i t. p.

Bliższych isloim.tcyi ud/i ula
Dom Komisowc-Handlowy

„HERMES**
8170 1 Wgbrzsźno. (Pomorza).

, 2 . 1  1 IBB2

•josziUUlf jeunego lub dwóch 
• pokoi kawalerskich, moż­
liwie z meblamt i konfor'em. 
/.głoszenia do Adinislrccyi 
Gońca. 7951
||0UUUl;(

Sprzaoam tamo 16 skórsk sasl- 
aninowjcn bard/a tajnych.

Wiadomość: Admnistracya
„Gońca Krakowskiego*, Du­
najewskiego 7, 1. p. 6323

Cprzcdam tanio sukienkę wet*
V  nianą, granatową, nową 
i kilka par bucików damskich 
Nr. 36 i 37, rowmeż nowe. 
Wiadomość ul. Berka Josele- 
wicza 13. IV p. oiicvna. 8U0U

mieszkania złożo­
nego /.jednego lub dwóch 

pokoi i kuchni. Umeblowanie 
pożądane. Zgłoszenia do Ad 
ministracyi Gońca, okazicie­
lowi mihonówki 0.154.432.

* 7002

TO CHCE
coś kupić, 
coś sprzedać, 
znali źc posadę, 
dostać pracowników, 
zgubę oiinaLeść, 
aby o jego f irm ie , p rz e d s ię -  

oiorstwie lub In m a lu  wie­
dziano, 

znaiość cizierżawę maiątku, 
odstąp ić w dzierżawę majątek

niech się zgłosi w  dziale drobnych ogło- 
Guńca K rakowskiego*, gdzie wyraz 

kosztuje tylko 10 Mk.
szen

M AdZYNY i»J r*.*Ah,A. Kody 
kontrolne przyjmuje du 

naprawy specyalieta Juliusz , 
Hecker, Kraków, Marka 2^’

8076

,jmiPnię mu szaanie wc
Lwowie na mieszkań c 

w Krakowie 2 pokoie, prze 
pokój i kuchnia na pokój 
z kuchnią i przedpokojem 
Zgłoszenia do Administracy. 
Goń<*a pod „Wygoda*. 70oł

CUKIERNICY!! I
Róine walce, prasy, stankl, maszyny do ir,sów,
różne etykiety również do herbatników. 
Masło kakaowe, kakao ponowę. Farby, 
smakk wannlinę. syrop Agar-Agar etc. ooleca
P. mmi mm, JU-Jwri lir. 36. Tel. 77-17.

*|hiśmy zagramczn* da maszyn
* piseicucn, jednobiirwneMp. 

3.70, dwubarwne Mp. 40O-— 
sztuka — sprzednje Amery­
kańska pracownia naprawy 
mas.yu b.uro*ych „KErfUN*, 
Szczopań.-ka 7, podwórzec. 

81H

F utio m ę s k i e  b o b r o w e  
i płns/.cz damski karaku­

łowy do sprzedania. Zgłosze- 
n i uo Admiuistracyi pod 
„Unazya*. 7d07

Po 'rizonej conia sprzedaje 
I i i Jaw cń. u:. N.ecała 7 

buc Ki iui.-.i.:.oKC na karna­
wał. 8206

|  K U  H  N  O  |

i  yp.iiń.e i kuchnie dobrze 
® uti/.y: ine, kupię. Gfeity 
’.vi z jiodau em ceny do
A 1 m i ii. lic ii ca. 706i

zukam mieszkań.* zło one- 
*  go z 2 lub 3 p ikoi ewen- 
.U8ln'e z kuchn.ą. Zg oszen a 
do Administracy i Gońca po i 
„ Wynagiod/enie*. 70 oo

.IznWóżunztjUNt i Blinie ioz
• ga.ęz one w kraju Pul- 
3l.it fuWAriZ. UdEżPiECŻcŃ
w działam od ogma, Kradzie­
ży, transpor.ow i izyb, po­
szukuje inspektorów'! zastęp­
ców w  miastach i większych 
centrach przemysłu i handlu.

Pierwszeństwo mają ruty­
nowani inspeKlorzy i zastępcy 
iowurzystw uoezpieczi-ii, po- 
siada;ący reprezenlh \ jny lc 
kat. Warunai korzystne, pro- 
wizya, pauszOl, ewent. siata 
pensy a produkoima- Zgłosze­
nia do biura .BKAłiA*. Kra 
kow, Ka.-uietick* 1. 16, pod 
„A iiEKUtlACYA*. • S2J2

A h T H M n R ł l  osotjowy ,Torpado* oryg. 
A U  I U i f t U D I L  Packard, 45/60 HP., 6-cy-
lindrowy, 6-siedzeniowy, elektr. oświetlenie, star­
ter, amerykański dach składany, p ękmj  bu­
dowy, reprezentacyjny, tanio sprzeda „PION*, 
Lwów, Lwowska 48. Tal. 476. 8196

M. Bryl,
K T O  C H C I e  r s v - . n l
t*o najtańszych zniionycn cenach, nie-h napisze, lu t 
przj jeżdżając do ŁOiizi, uda się do skiadu tabry czn-go

ul. Piotrkowska Ni 56. 
w podwórzu III wn;sci8.

Gdzie są uo nabycia » itszU ach i w sztukach białe 
i kolorowe płótna na bieiiznę i pościel, towary na 
wsypy i poszwy, tlanela, barchany, cajgi, chustki, 
pono/ochy, obrusy, kołdry, również szewjety, aukaa, 
korty i wolny na damskie i męskie uórania, ko- 
styumy, płaszcze i suknie i wiele innych towarów, 
l i w  ( l a  I Vvysylam poczu za zaliczka odcinkł 
U W d l J a i  i resztki w każdej ilości po otrzymaniu 
zadatku. Cenników i propen nie wysyła się. 023z

i\K/.uą liosc 6u»d

l v <i; suknio czarną ku-
”  ;.ii i laB,erki, czutenaa
Nr. ii... ,'k .ś/t u;a pod „H. K.*
do C  ńtu. 7005

v ii. i _.ą- do p .sali:a .
5  /. podaniem oe-
»y „Guiaja*, jiod L l.bilO.

70'.: |

i gubiono doi umenla w e; 
™ sko we na nazwisko KutU.- 
w-oit Izaak, Boc. n a, u ro d /o  
u, ibJLi r., ktere uniewn/.n a 
Się. 8211 i

Micha* Hoffman f. GolJdein. 
lir. w r. 1897, zninii. 

kały w frzebin , zgubił kar. 
odroczenia, dokument unii 
ważńia się. 821;

1 PAPY DACHOWE)
S w trzech gatuakijch

smoły dsstyiowaiiPj z węgia kamiennego

Ofiaruje do natycnm iastow ej dostaw y  
WLAUY. la W  L£ *'< ANO W IhISaI 

F AB RY a A  łij.e*V t t ó i i l Y U .Y d  ł.'C L Y  
"< t t - J . fk--o.niłAj „y.

I jjM H asaaKaBaawaMint ------ -----

! KSIĄŻKI |
różnej treści, 40 egzem plarzy 

część w oprawie

tenio do sprzedanie.
Wiadomość: Kraków, Dzielnica Xił. 
Półws a Zwierzyniec, u!. FiCarecica 9, 
pat ter, drzWi na prr wo, td godz.

12— 2 w południe.
d 7 u 73

SSaKBBBaSBBBMBflfljBSHBBB
benzynow e, roane i ssaio gazowe 

I f i  w  I  U i l  1 tatiiodustrrczy ze sktaaów „PION* 
Lwów, ul. Lwowska 4C. Te). 476. sitc

Fabryka Frzeiworów Cncititcznych
lnż.L  GrabiańsKi • H. flfi] śnUc ski
w Łodzi, ul. Piotrkowska 62 — Telefon 5S5.

Adrat taiaprałiczny .Cftamikal -  codi
poleca:S Z K Ł O  W O D N E

w ładunkach wagonowych i beczkach.

3021

Ik reiki wybór
gospodarstw
ud tO dc 30 mórg dobrej ziemi w cenie od 2-ch do 3-cb 
milj. Mk. ’00 gospodarsiw od 35 du }O0 mórg dobrej 
ziemi w cenie od 4 do 9 mil.j. Mk. 50 gospodarstw od 
110 dc 20U mórg dobrej ziemi v  cenie od 9 do 15 milj. Mk. 
P f U  JL £ P | |  I OC 20u -1000 mórg dobrej ziemi w ce 

nie od 17 dc 49 milj. Mk.
Kilka dóbr rycerskich, wszelkie gospodarstwa i folwarki 
z dobrem zabudowaniem, bogatym żywym i martwym 
inwentarzem, oraz restauracje, kawiarnie, fioieie, młyny, 
tartaki, domy i wszelkie przedsiębiorstwa. Osiedlam 
każdego. — Obsługa rzetelna. Na odpowiedź uprasza sir 

dołączyć znaczek pocztowy

Zgłoszenia oproszą.

M .  K O R A L E W S K I
Biuro A itń tu ro w c , P o zn a  ń
u l .  S t r u m y k o w a  3 1 ,  Y e l e t o i f  £ 4 7 8 .

Z dw orca t»aiwwaj nr. • .  8204

Dom Komisowy Hanfllrwo-Roinlczy
jz ra a la  M A N D E L B Ą U M A  w  T rz e b in i.

UZkAk HiTAkbW Y I CHENIUKY
SPRZED AZ:

Blachy cynkowej we wszystkich wymiarach 
Glejty ołowianej 
Kwa t siarkowego 60° i 66°
Olejów maszynowych
Asfaltu /
Parafiny i innych produktów 8160

ZAKJPNO:
Starych metali rożnego rodzaju 
Cynku
Popiułu cynkowego

01140. SPOŻYWCZY
Dostawa zboża, mąki, paszy, ziemniaków i innycn 

ziemiopłodów.

i*J A.I P C  mtyńsikie — 2 pary — 500/220 ta­
l i  A i L u L  ^ ,0  dosiarczy „PlONL* — Lwów, ul. 
Lwowska 48, tal. 476 S171

& G B I I R
DCM HANDLOWY, sądowo zaprotokoio^any

w AraK&w.e, ul. Karmeicck? 4 8
dortarc^a wagonowo słonina kr&jową 
pierwszej jakości, szynki i mięso wia- 
pizow e —  d ile j łą cowe siano, żyto, owies, 
jęczmień i pszenicę —  wiesze.e drzewo 

b u  .o w e  w s z c z a p a c h .

W

YYyuKwca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. — Redaktor odpowiedzialny: Ludwik cżronuś. Drukarnia Ludowa w Kran.owie


